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Przegląd polityczny.
Lwów 23 listopada.

Proste cyfry przemawiają nieraz bardzo 
wymownie o skutkach polityki rządowej, kie* 
rująoej się nie względami ekonomicznymi, lecz 
nienawiścią plemienną i żądzą zniszosenia- Cy­
fry, zebrane i uszykowana w pewien porządek 
przez rosyjską rządową komisyę pod kierunkiem 
senatora Richtera, dowodzą niezbicie, że ener­
gia społeczna w ziemiach naszych pod panowa­
niem rosyjskiem jest o wiel* większa od tej 
samej energii we właściwej Rosyi. Komisra se­
natora Richtera pracowała od roku 1895 sro 
nad określeniem wpływu zniesienia w r. 1861 
pańszczyzny i przesilenia rolniczego na stan 
ziemskiej włassośoi sslaohty, a teraz ogłosiła 
rezultaty swych badań w 45 oiu guberniach 
europejskiej Rosyi. Nie studyowano zmian, ja­
kie w tern trzydziestopięcio leciu zaszły w Kró­
lestwie Polakiem, w Finlandyi i trzeoh prowin- 
oyaoh Nadbałtyckich, ale szczegółowo zbadano 
te zmiany na Litwie, Wołyniu, Podolu i dtlej 
na wschód aż do gór uralskioh. Wynik studyów 
jest bardzo pouczająoy i chlubny dla naszych 
ziemian. Okazuje się najpierw, że w pierwszych 
siedmnastn latach po zniesieniu pańszczyzny, a 
więo do roku 1877, kiedy zaczęło się przesile­
nie rolnicze, szlaoheoka własność sarniej ssała 
się oo rokn o 517 tysięcy hektarów, w następ­
nym peryodzie, obejmująoym lata od 1878 do 
1892, kiedy rządowy bank szlachecki, dający 
potyoiki tylko Rosyanom, poozął kredytować 
aż do 90% wartośoi ziemi, zmniejszała się wła- 
s&ośó szlaoheoka oo roku o 741 tysięcy hekta­
rów ; wreszoie w ostatmem trzyleoiu, od 1892 
do 1895, traciła ta własność rooznie po 785 ty* 
sięoy hektarów. W ogóle tedy cała własność 
szlaoheoka w owem 35-leoin straciła 65% swe­
go obszaru,- przyozem w peryodzie drug m 
**ybkośó tracenia wzrosła o 1.06%, a w peryo- 
d»ie trzecim o 1 34%. Komisya obliczyła, ie  
jeżeli ssybkośó tracenia nie wzrośnie, ale się 
także nie zmniejszy, to za lat mniej więcej 60 
zupełnie zniknie wielka własność ziemska. Tak 
jest w Rosyi, biorąo na ogół. Leoz można roz­
patrywać tę sprawę w każdej okolicy z osobna, 
«- wtedy się okaże, że są gubernie, w których 
własność szlaoheoka zmniejszyła się tylko o 
10% i są inne, wykazujące 86% tej straty. Do 
Pierwszych należą gubernie litewskie, do dru- 
fi oh — na północ od Moskwy. Kraj wielkoro- 
•yjski, składająoy się z gubernij włodzimier­
skiej, jarosławskiej, twerskiej, moskiewskiej, 
costromskiej, tulskiej, razańskiej i orłowskiej 
>traoił od 55 do 48%, ożyli mniej więoej poło­
wę szlacheckiej własności. „Pas stepowy czar- 
hoziemny “, to znaczy gubernie karska, char­
kowska, tambowska i nadwołżańskie straciły od 
48-jaiu do 42%. .Pas południowy czamoziemny4*, 
obejmujący Krym, ohersońszozyznę i ziemię 
Wojska duńskiego stracił od 40 da 33% ziemi 
•zlaoheckiej. ▲ teraz spójrzmy na wielkość strat 
takich w okolicach, gazie przeważnie Polaoy 

właśoioielami szlacheckich obszarów. W wi- 
tebszozyżnie — 28%, na Wołyniu — 25%, na 
Podolu 12%, w Kijowszozyźnie 11%, w Gro- 
^aieńskiem 18%, w Wileńskiem 10% i w Ko- 
*ieńskiem 9%. Zwracamy tu uwagę na to, że 
Wielka własność ziemska w tyoh ostatnich gu- 
^m iaoh znajdowała się zawsze w warunkach 
®konomioznie trndniejszyoh, aniżeli ta Bama 
Jasność w Rosyi. Najpierw to, że w nich zie­
mia. biorąo na ogół, gorsza, niż w ozarnoziem* 
tyou pasach rosyjskich, na Litwie oałkiemzła, 
I ° piaszczysta. Następnie, szlaohoie nie pozwa- 
*kUo tworzyć spółek, dostarozająoyoh zboża na 
tatrzeby wojskowe, eo jest szczegółem ogro­
mnie ważnym. Dalej, tej szlaohoie polskiej od­
mówiono kredytu w rsądowym banku szlache­
ckim, który pożyoza na 4% z amortyzaoyą, a 
^w et od roku 1895-go na 8.6%, zostawiono
Jłi jej możność korzystania z kredytu prywa- 
W o , który tańszym nie jest od 6 /0. Wreszcie 
1? niedawna płaoiła ta szlachta oprócz wszyst- 
Soh podatków, takioh samych, jak w owej 
iposyi, jeszoze kontrybuoyę, której wielkość by- 
[y różna w róinyoh guberniaoh, a gdzieniegdzie 
™»ewyższała sumę wszystkich podatków, 
i Komisya senatora Riohtera obliczyła tak- 
J  stopień zadłużenia tej ziemi, która jest je* 
*Q*e własnośoią szlaohty. Pod tym względem 
^taisya wyprowadziła następująoą ogólną re- 
l4ę: w okolioaoh, w których obszar szla- 
^®oka najmniej się zmniejszył, jest on zadłu- 
hy najwięcej, to znaozy, że prooes upadania

odłam cieszy się z tego. Wszystkie jednak pi- Wczorajsza burza parlamentarna była bez-
sma starają się rozwikłać zagadkę odporności pośrednim skutkiem trochę nieoględaego zia- 
ziemian polskioh. Jedni tłómaozą ją polity- nia, wypowiedzianego pizs* ministra jenerała 
czną zaciętością, inni prywatną pomocą k ra - ' Fejerwary’ego, tudzież zupełnej nieudolności, 
wnyoh, byle nie dopuścić do sprzedaży ziemi, kierującego obradami Izby drugiego wicepre* 
która może przejść tylko w niepolskie ręce. zydenta Kardosa, który ten urząd p^astuie od 
Oba te tłómaozenia są oczywiście niedorze- ] niedawna, a któremu nie dostaje odpowiednich 
ozne. Polityczna zaciętość nie pokryje nie* kwalifikacji. Atoli wczorajsze intermezzo ods- 
doborów z roku na rok, a wszędzie wyjątko- grało się na szerokiem tle obstrukoyjnem. któ* 
wi są taoy krewni, którzy pozbywają się ma* re dawniej tworzyła nienawiść do barona Banf- 
jątku, aby kogoś utrzymać przy ziemi. Ro- jfy ’ego bez śoiśla określonych polityczny oh prze* 
zumniej tłómaozy to Syn Otieczestwa, który j sianek, a które cd tyg ' dni* tworzy sprawa 
pisze: „Średni szlachcic polski wie, że ma przeniesienia pomnika jt-u. Hontzi ego do za-
nikt nie pomoże, ani rząd, ani bank, ani ża- kładu kadetów, względnie odnośny komentarz 
dna protekcja; wie także, że wspólozuoia ministra wojny.
nie znajdzie po utracie ziemi. Rosjanina } Jest to zawsze błędem, jeżeli ' parlament 
czeka posada, a Polaka — nędza, albo służba | zapuszcza się w roztrząsanie czysto history- 
taka, której nikt nie zeoboe sprzątnąć mu z oznej kwestyi. Badaozowi dziejów może, a na­
przód nosa. Więo liozy tylko na siebie i n a |w e t powinno przyświecać hasło: „Ne quid 
tę matkę-ziemię, która sama jedca daje mu falsi audiat, ne <juid yeri non andiat historia*, 
eo może i nie ohwali się dobrodziejstwem. - (Nieoh hiatorya nie słucha nic fałszywego, ani 
Chodzi tedy w samodziale, spożywa to, oo | nie będzie głuohą na prawdę). Zadaniem par* 
ma z folwarku, jeździ przedpotowe*ssi dryn* S lamentu jest opatrzenie tereźaiejszyoh potrzeb 
dami, których nigdy nie zobaczysz przed ] narodu i tworzyć podwaliny świetnego gmaohu 
wspamałemi portykami banków,. ale za to j narodowego w przyssłośoi, nie zaś bmąo w ja*
zawsze obaozysz w dzień powszedni na tar 
gowioy, a w święto przed kościołem. Oto oała 
zagadka1*.

Nieoh i tak! — mówią na to inne dzien­
niki, — Ale w takim razie kiedyż będą owoce 
naszej polityki, dąiąoej do odpolszozenia 
ziemi?

-Odpowiedź na to trudna. Lecz kijowskie 
Słowo, a za nim Nowoje znalazły taką
pociechę: „Polityka nasza nigdy się nie zmie­
ni, więo ohoó Polaoy sami gospodarują tak, ja­
koby byli swoimi parobkami, nio to im nie 
pomoże: wcześniej ozy później utracą ziemię, 
a my ią weźmiemy**.

Diaozego utracą ? — wolno zapytać. Może 
przeoież minie przesilenie rolnicze, może ucz­
ciwość złamie niegodziwą politykę, a przede- 
wszystkiem , któż będzie kapował piaski lite  w* 
skie, albo poleskie mokradła, skoro nie potrafił 
utrrymaó się na swym błogosławionym ozarno- 
aiennu. Jednak, ohoó złość ludzka wszystkiego 
może dokazaó, trudno prorokować przyszłość. 
Nie o niej więo sądźmy, jeno powiedzmy, że 
rezultatów swej praoy za ostatnie trzydziesto* 
pięoioleoia nasi ziemianie nie potrzebują się 
wstydzić i — powinszujmy im.

Niemoy wypędzają ze swych graniu ogoł* 
wszystkich cudzoziemców: Francuzów z nad 
Renu, Belgów, Holendrów, Duńczyków i oczy- 
wiśc a Polaków, a czynią to zupełn ie tak, jak 
juieśmy niedawno opisali: awizowanyoh wczo­
raj, dziś pędzą. Gdzieniegdzie postępują jeszoze i w Budzie był zmuszony odstrzeliwać się, sko

łowe dyskusye o spornych kwestyaoh przeszło 
śoi. Szczególnie trudnemi do rozwiązania są 
takie kweatye, które powstały w czasach re- 
woluoyinyoh, w ohwilaoh gwałtownego szowi­
nizmu , groźnego niebezpieczeństwa, zaniku 
trzeźwego poglądu na stosunki, gwałcenia 
prawdy w oelaoh „patryotycznych “, . lab na 
odwrót.

I  tak radykaliśoi węgiersoy obwiniają po­
ległego w maju r. 1849 jenerała Hentzi’ego, że 
jako rodowity Węgier, dopuścił się zdrady, 
słuźąo w szeregach austryaokioh; że złamał 
przysięgę, złożoną w ręoe „gubernatora4* Kos­
sutha; że dopuścił się meonego ozynu, bom­
bardując Peszt. Na dowód tego powołają się 
na rzekome wynurzenia Kossutha, który był 
zanadto świetnym mówcą, aby w zdrygał się 
przed pogw ałceniem  praw dy gw oli efektom  
krasom ówczym , na  żyjąeyoh jeszcze jenerałów 
z epoki wojny, jak Peroeel, Kolan i Gelioh, na 
opisy tej wojny, które powstały pod świeżem 
wrażeniem klęski, jak dzieje Horwatha, wre­
szcie na osnute na - tych plotkach lub apolo- 
giaoh nibyto naukowe monografie wojny wę­
gierskiej, jak znane dzieło Ru-itowa. , Wobeo 
tych argumentów stronniotwa Kossutha, jenerał 
Fejeryary skonstatował, że Hantzi, ohooiaż 
przypadkiem urodził się * w Debreezynie, po­
został 8zwajoarem, że w aktach węgierskiego 
ininisteryum wojny r. 1849 nie znajduje się ża­
den ślad, aby Hentzi był złożył w ręce Kos­
sutha przysięgę i ze jako komendant fortecy

pośpieszni ej, bo mianowicie wzywają do uicę 
du oudzoaiemoa i powiadają mu, że powinien 
natychmiast wyruszyć w drogę, nie zaohodząo 
nawet do domu po rzeczy, bo tam żonie tego 
oudzcziemoa polioya już pomaga .spakować 
się i włożyć rzeczy na furę. Powód wydalenia 
zawsze pozostaje tajemnicą urzędową. Ża tak 
się dzieje, zapewniają liczne dzienniki niemie­
ckie, wbrew zaprzeczeniem pism półuizędo- 
wyoh. To dziwne postępowanie wywołało słu­
szny gniew w Danii i Holandyi, gdzie na li­
cznych a burzliwych wiecaoh postanowiono 
zerwać z Niemcami wszelkie handlowe stosun­
ki, oo w istoo; e mogą zrobić tacy Holendrzy, 
albo Duńozyey, którzy więoej od Niemoów 
biorą, niż un dają, a mogą ten zamienny 
stosunek nawiązać z Anglią i Ameryką. My, 
niestety, jesteśmy pod tym względem w zna-

ro strzelano do niego z Pesztu.
Otwarcie mówiąc, argumenta jenerała 

Fejeryarego o wiele silniej przemawiają do na­
szego przekonania, niż deklamacya Kossutha, 
Hentallera, Kolia, nawet — bar. Apponiego. 
Ale ostateozme ta mniej więoej oiekawa za­
gadka historyozna nie przedstawia żadnego 
realnego interesu aktualnego. Przecież jeszoze 
żyje Goergey, a dotąd nie rozwiązano ostate­
cznie kwestyi, ozy pod Aradem „zdradził1* — 
jak twierdzi legenda, schlebiająca prótnośoi 
narodowej — ozy też tylko prozaiocnie uległ 
praemoey ? Jeżeli wuęo nie rozwiązano nawet 
tuj najważniejszej kwestyi militarnej - z roku 
1849, jakże spodziewać się, aby dyskusye par­
lamentarne mogły wyjaśnić winę ozy zasługę 
Hentzi’ego ?

Bądź oo bądź, obstrukoya w sejmie wą
oznie gorszej pozyoyi. Powód wydaleń jest tak I gierskim przybrała takie rozmiary, że trudno 
zagadkowy, że dzienniki dosuukaó go się nie . spodziewać się, aby zdołała załatwić na ozas

U -jqo się wydłużył. Zadłużenie w pasie połu- 
Irfiowo-ozarnoziemnym wynosi 60% wartości 
^fiai, w pasie ozarnoziemnym środkowym 
i ł*» w guberniaoh półnoonyoh 46%. Ud tej 
J^Uły stanowią wyjątek znowu te okolice, 
’ który oh właśoioielami ziemi są przeważnie 
( Îżoy. W Kijowszozyżnie, na Podolu i Wo- 

wynosi ono od 30 do 40%, w grodzień* 
i wileńskiem od 23 do 27%, w Koweń* 

''•ni 21%.
Wszystkie tedy środki państwowe, któ- 
tak usilnie starano się w Rosyi podnieść 

'U majątkowy szlaohty, nie dały spodziewa- 
taych rezultatów. Można powiedzieć, że ła- 
°ść kredytu działała zabójczo. Prasa rosyj- 
k oswoiła się z myślą o zupełnej ntraoie 
ohsokiego ziemianstwa i jej demokratyczny

mogą i wpadają na myśl, że chyba rząd pr*e 
widuje zawikłania międzynarodowe, podczas 
któryoh nie ohoe mieć n siebie ludzi obcych, 
którzy mogą być szpiegami. Oay takie zewi- 
kiania będą, tego nikt nie wie, ale każdy 
przypusaoza, że mne państwa poczną wywdzię- 
ozaó się N.emoom, eo będzie dla nich straszną 
stratą, ponieważ jest ioh wszędzie więcej, niż 
wszystkich razem oadzosiemoóir w Niemozech.

Obstrukoya w Węgrzech.
Pastą nam a Wiednia, 22 listopada.
„Les epidćmies morales, oomme les autres 

śpidśnies, durent un teuups, et, quand elles out 
regnć dans un pays, passent dans un autre4* 
(epidemie moralne, jak inne, trwają pewien 
czas, i popanowawszy w jednym kraju, przenoszą 
się do drugiego) — powiedział Thiers. Spraw- 

to obeome na dzikiej obstrukoyi, która 
zhańbiwszy w r. zeszłym parlament austryaożi, 
ostateozme cokolwiek przyoiohła tutaj, ale tum 
gwałtowniej wybuohła w sejmie węgierskim. 
Wczorajsze posiedzenie węgierskiej Izby posel­
skiej było wierną kopią najburzliwszych zajść 
przeszłorooznyoh w tutejszym parlamencie. Na­
wet najniedorzeczniejsze, żakowskie sposoby 
obstrukoyi, gwizdanie i bębnienie w pulpity, 
powtórzyły się wczoraj w sejmie węgierszim.

Pretextu do WBZoeęcia obstrukoyi w tutej­
szej Izbie poselskiej dostarczyły rozporządzenia 
jązy&owo. W sejmie węgierskim nie moana na­
wet dcoieo powodu obstrukoyi, która tam trwa 
już przeszło miesiąo. Wyćuohła ona bez wszel­
kiego powodu. Szukała go dopiero i ostatecz­
nie znalazła go w — pomniku jen. ■ent*i’ego. 
Wspaniałomyślnej deoyzyi Monarchy, usuwają- 
oej pomnik Hentzi’ego z płatu św Jer z ago, ra­
dykalizm madziarski nadużywa, aby swą anar-

S

projekt® ugodowe. Wprawdzie minister han­
dlu baron -Lhpauli na wczoraj szem posiedzeniu 
komisy i ugodowej, wskazując na okoliczność, tv  
w W<jgrzeuh komisya sejmowa juś uohwaliia 
projekta ugodowe, wyraził nadzieją ao przy- 
najmniej uraktat oiowy i handlowy mógłby 
przyjść do skut&u przed 1 stycznia, byle Ra 
da państwa załatwiła odnośne projekta. Wozo 
rajsze zajścia w sejmie w»jgierszim t<j nadzieją 
znacznie osłabiły. Mogłyby one jednak oddz:a 
łać korzystnie na Raaą państwa. Czasem ozło 
wiekowi, piemąoemu sią w dzikim gniewie, 
wystarcza podsunąć świeroiaiło, aby sią upa 
miątal! Spoglądając na brutalne sceny w sej­
mie węgierskim, opozyoya aaatryaoka nieco 
wyraźniej odczuje ohydą swojej obstrukcyjnej 
fizyonomii. _________

Obslrukcya w sejmie węgierskim
Peszt, 21 listopad*.

W ciągu ostatuioh dwóch miesięcy wy­
tworzyły się w jSejuue węgierskim di* rządu 
hr. B*iiffy’ego bardzo przyzro stosunki. I  tuc*j 
zagm eźiuła się , obstrukoya, nie tak liczna 
w prawdzie, jak austryaoka, ale równie bez­
względna i potrafił* zatrzymać ruch całej 
maszyny parlamentarnej. Przez wzgląd na mo 
oarstwowe stanowisko monarohii, oczywiście u- 
bolewaó należy nad tem obniżeniem się pozio 
mu parlamentarnego na Węgrzech, z drugiej 
strony atoli zap*tia,ąc się na rzejzy z egoisty­
cznego stanowiska austryaokiego przyznać trze­
ba, ze obstrnkeya na -Węgrzech jest dla 
Przedlitawii całkiem na rękę, gdyż wzma- 
onia pozyoyę rządu austryaokiego względem 
węgierskiego i jest dla Austryi do pewnego 
stopnia zaaosyóuoEytiiemem zz to, że od upadku 
hr. Badaniego rtąd i opinia publiozna na Wę

f grzech traktowały ią w sposób poniekąd iekoe 
ehiozcą żąazę obstrukoyjaą okryć piasaosykiea  ̂ważący, j ^ o  stronę, nad którą ozuje się sta- 
popularnym. Cecara i Król pragnie usunąć z ; nowozą przewagę, którą „ma się w ręku *, 
przed oka teraźniejszego pokolsni* ostatnie śla- j Przez rok oaty traktowały Austryę liberalne pisma 
dy krwawyoh wypadków lat 1848 i 1849 Skraj-1 węgierskie przez ramię, a i rząd br. Banffy’ego 
ne żywioły, poparte przez wyuzdaną ambioyę nie omieszkał - wyzyskać smutnego położenia 
osobistą innych, dokładają wszelkich starań, Austryi na korzyść Węgier, zwłaszcza w kwe- 
aby rozognić dawną ranę i wszystkie namięt*. styi odnowienia ugody. Oto n. p. w sprawie 
oośoi. 4 rozdziała kwoty wspóinyeh wydatków wyoofął

się br. Bzu iły zręoznie z przyjętego w układach 
z Badenim i Bilińskim zobowiązania, iż odno­
wienie sojuszu '  handlowo - oelnego i przyjęoie 
reszty przedłoień ugodowyeh ma być nierozer­
walnie połąozone z podwyższeniem kwoty, pła­
conej przez Węgry na pokrycie wspólnych wy­
datków (iunetim) zaś wartość, jaką przedsta­
wiało dla Przedlitawii, a zwłaszcza dla Galicyi 
podwyższenie oTa od ropy zagranicznej z 2 zł. 
40 ot. na 3 zł. 50 ot. w głosie od centnara me­
trycznego, osłabił znacznie przez to. że doda­
tkowo wyjednał to, iż w zmodyfikowanych 
projektach ugod ~> wy oh przyznano rafinery om 
węgierskim speoyalne prawo sprowadzenia co­
rocznie z Rumunii 190 tysięcy centnarów me­
try .ztiyoh ropy '.za onłarą niskiego oła po 68 
centów za centnar. Była w tem postępowaniu 
bezwzględność, a po<cwalał sobie na nią baron 
Bauliy dla tego, iż miał po swej stronie sejm 
fankoyonująoy prawidłowo, a w nim potężną i 
karną większość liberalną, posłuszną na każda 
jego skinienie, podozas gdy hr. Thun miał do 
dyspozyoyi jedynie paragraf czternasty, prze­
ciw którego zastosowaniu opozycyjne stronni­
ctwa węgierskie podnosiły poważne wątpliwo­
ści konstytuoyjne, tak, iż wdając się w roko 
wania oo do tego, ażeby w Austryi odnowie­
nie ugody przyszło ewentualnie do - skutku n* 
podstawie paragrafa 14-go dawał b?. Bzr fFy 
hr. Thunowi niemal do poznania, iż wyświad- 
oza mu pewnego rodzaju grzeczność. Najbar­
dziej atoli ujawniło się to poczucie wyższości 
br. Banffy’ego podozas tegoroosnyoh sierpnio- 
wyoh i wrześniowych rokowań z hr. Thunem. 
Hr. Thun sprzeoiwiał się wtedy zwołaniu au- 
stryaokiej Rady państwa, br. Bauffy jednak 
żądał go ~ konieoznie i postawił . na swojem. 
Wtedy był Banffy u szczytu powodzenia, zda­
wało się bowiem, że sejm węgierski w oią<rn 
kilku tygodni uchwali przedłożenia ugodowe, 
auscryaoka Rada państwa zaś zos*anie wnet 
zamknięta lub rozwiązana i ugoda z wszystkimi 
dla Węgier bardzo korzystnymi dodatkami 
przyjdzie w Austryi do skutku na podstawie 
paragrafa ozternastego, na Węgrzech zaś w 
drodze ustawy i br. Banffy tryumfować będzie 
na oałej linii. Tymozasem w oiągu dwóch mie­
sięcy sytuaoya ta z gruntu się zmieniła: au- 
stryaoka Rada państwa, jakkolwiek bardzo po­
woli, ale przeoież ooś robi, podczas gdy Sejm 
węgierski stoi na miej sou, br. Bauffy nie ma 
nie tylko uchwalonej ugody, ale ani budżetu, 
ani prowizorynm budżetowego i zazdrości au- 
stryaekiemu koledze paragrafa ozternastego i 
już nie tylko me gorszy się nim, ale sam za­
stanawia się nad wprowadzeniem do konstytu- 
oyi węgierskiej czegoś podobnego, bo widzi, że 
bez tego dalej rządzić nie potrafi. Nadto jest 
sejm węgierski oodzień widownią zajść, które 
osłabiają powagę naczelnika rządu i zmniej­
szają jego popularność w kraju. Wszystkiego 
tego narobiła obstrukoya, ’ uprawiana ozynnie 
przez kilkudziesięciu poełów opozycyjnych z 
frakoyi koszutowoów i stronniotwa niezawisło­
ści, a popierana życzliwą biernością przez stron­
nictwo narodowe hr. Appoaył'ego i do pewne­
go stopuia przez katolickie stronoiotwo ludowe.

Obstrukoya ta ma tę charakterystyczną 
oechę, iż skierowauż jest nie przeciw ugodzie, 
ani przaoiw polityoe wewnętrznej, leoz jedy­
nie przeciw osobie br. Bł^ily e-go. Opozyoya 
węgierska upatrzyła chwilę obecną jako jej 
zdaniem najbardziej nadającą się do obalenia 
tego znienawidzonego przez nią człowieka i 
z niesłyobaną namiętnością stara się swój za­
miar przeprowadzić aż do ostateozayoh konse- 
kwenoyi. Nienawiść opozyoyr de br. Banf* 
fy’ego jest starej daty. Jeszcze jako nadżu- 
pan w diedmiogrodaie narobił on sobie wielu 
nieprzyjaoiół energią, która podobno w wielu 
wypadkach graniosyła niemal z okruoieństwem; 
następnie jako prezydent Sejmu szorstkością 
obojśoia powiększył szeregi swych osobistych 
wrogów, jako naozelnik rządu zsś wzbudził we 
wszysokioh frakoyaoh opozycyjnych śmiertelną 
menawiść terrorystycznym spo«obem przepro­
wadzania wyborów, w któryoh najniemoralniej- 
szymi środkami starał się zmiażdżyć opozyoyę,
00 mu się też w znacznej mierze udało. 
W  czasie teraźniejszej debaty obstrakcyjnej 
podmes.ono przeciw Bauify emu publioznie za 
rzut, że przy ostatnich wyborach wydał sumę 
trzeoh milionów na kupowanie głosów dla kan­
dydatów liberalnych.

Przebieg dotyohozasowej, prawie dwa 
miesiąoe już trwającej obstrukoyi w Sejmie 
węgierskim jest następujący: VY ostatruoh
dmaoh września jeszcze zainterpolowało stron* 
niotwo Koszutowców br. B*i.ff/ego, jakie 
Uktady zawarł z rządem auscryaokim  na wy- 
padeh, gdyby ugoda w drodze konstytucyjnej 
me mog a w parlamencie austryaokim przyjść 
do skuuku. • Br. B**.ffy odmówił slauowczo 
odpowiedzi, powołując się u* . to, że 
aurtryacka Rada państwa właśnie się zebrała
1 rozpoosęła swe praoe i dopiero wtedy, gdyby 
okazało się w sposób niewątpliwy, iż me może 
załatwić ugody, będzie rzeczą rządu wystąpić 
przed Sejmem z odpowiednimi wnioskami i 
wtedy dopiero interpelaoya taka byłaby na 
huejsou. Na to oświadczyli interpelauoi, że ich 
ta odpowiedź nie zadowala, a gdy mimo to 
liberalna większość sejmowa przyjęła ją do- 
wiadomośoi, rozpoczęła się obstrukoya. Pun­
ktem wyjścia jej było ustanowienie porządku 
dz ennego dla pierwszego posiedzenia paździer­
nikowego, Rząd ohoiał, ażeby pierwszym pua* 
kiiuin porządku dziennego była debata nad 
prowizoryum budietowem, opozyoya zaś doma­
gała się pierwszeństwa dla innych spraw, prze- 
dewssystkiem dla przediożeń ugodowych. I do 
tej pory, a więo przeszło siedm tygodni, toczy 
się jeszoze debata nad tem jaki ma być po­
rządek dzienny najbliższego posiedzenia, ztore, 
jak rzekliśmy, miało się odbyć jaszcze w pier­

wszych dniach października W  tem mitręże- 
niu czasu posługuje się obstrukoya, już to wy­
próbowanymi w aussryaokiej Radzie państwa 
środkami imiennych głosowań i uzupełnień 
protokołu poprzedniego posiedzenia, już to 
wpada n a . własne pomysły. Przez kilka dni 
n, p. udawała się obstrukoyonistom taka sztu­
czka Jeden c nich mówił przez dwie lub 
trzy godziny, poezem oświadczył,' że ozuje się 
zmęczony i dla tego prosi przewodniczącego o 
zarządzenie prz«rwy celem wypoczęcia. Po 
pauzie mówił znów przez kilka godzin, wre­
szoie gdy wszyscy już byli bardzo znużeni, 
prosił, aby mu pozwolono następnego dnia mo­
wę zakończyć- Prezydent Szilagyi tolerował to 
przez kilka dni, wreszoie oświadczył, ie  do­
piero po skończeniu mowy zarządzać będzie 
pauzy. „Skoro tak — ta  nie będzie żadnych 
pauz44 — oświadczyła obstrukoya i od tej pory 
mowoy obstrukcyjni przygotowują się ju t do 
wygłaszania pięoio i sześciogodzinnych mów. 
Postów, ozynnie biorąoyoh udział w obstrukoyi, 
to jest gadułów, przygotowanych do tego, by 
przez kilka godzin mówić o wszystkiem i O 
niozem, jest około czterdziestu z frakoyi Ko- 
szntowoów i mszawisłośoi, inne stronniotwa 
opozyoyjne, jak rzekłem, zachowują tylko ży­
czliwą bierność i podozas ustawicznych głoso­
wań imiennych zazwyozaj wychodzą z sali. 
Monotonię ustawicznych głosowań imiennych 
i długich nudnych mów, obliczonych na zabi­
cie ozasu, urozmaioają w ostatnich tygodniach 
epizody drastyczne, działająoe w wysokim sto­
pniu na nerwy tłumów i upstrzone pojedynka- 
m! parlamentarnymi, na szozęśeie - dotyohozas 
niekrwawymi. Jednym z takioh epizodów było 
wywleczenie na wierzoh praktyk wyborczych 
br. Banffy eg®. U po cyny a zarzuoiła br. Banf- 
f/anm . ie  na starszego sędziego ławniczego 
Deaewffyego wywierał niesłychaną presyę, aby 
go zmusić do przeprowadzenia wyborów w je­
go okręgu po myśli rządu i że pod grozą utra­
ty po»ady zmuszał go do złamania słowa ho­
noru danego opozycyjnemu kandydatowi.

Odpowiedź Banffy’ogo na ten zarzut była 
bardso niefortunna i zwiększyła tylko ogólne 
rozdrażnienie. Rzekł on bowiem, że miał pra­
wo informować się u urzędnika państwowego, 
czy głos swój odda ewentualnie kandydatowi 
liberalnemu, ale na zmianę jego przekonań 
woale ule wpływał i do złamania słowa honoru 
nie nakłaniał. Potem przyszło do wielkiego 
skandalu. Poieł liberalny GUjary ujął się za br. 
Banffy a  i rzekł, iż opozyoya nie ma prawa 
wytykać rządowi przekupstw wyborozych, bc 
sam* kupiła mandaty dla swych posłów za pie­
niądze, które jej znoszą magnaci, jak hr. Ale­
ksander Karolyi i biskupi, nie tylko węgierscy, 
ais i zagranioznL Rozdrażnienie potęgowało się 
i wyrodziło się wreszcie w obelgi słowne nzj- 
cięższego kalibru, tak, że pojedynek między 
Karolj’m a posłem Gajarym stał się nieuni­
kniony. Opozyoyjny poseł Rakovszky rinaił 
się do stołu ministeryełnego, krzycząc,’ że to 
rząd umyślnie wplątał hr. Karolyiego w spra­
wę pojedynkową i zagroził, że jeżeli Karolyie- 
mu włos z głowy spadnie, to on publioznie 
wypoliozkuje Banffy’#go. W sali rozległy się 
ogłuszające okrsyki „Za drzwi z B tnff/m l Za 
drzwi!4* itp. Nazajutrz odbył aię pojedynek na 
pistolety Karolyiego z Ga jarym, z którego obaj 
zapaśnicy wyszli cało. »

Nastała Bprawa pomnika HsntiPego, bę­
dąca prawdziwie wodą na młyn opozyoyjny. 
Jenerał Hentzi był i  poohodzenia Sswajoarem. 
Ojoieo jego był mieszczaninem w Zuryobn < i 
podczas wielkiego ruohu rewolucyjnego, który 
przy końcu ubiegłego stuleoia z Francji prze­
dostał się także do Szwajoaryi, skazano go na 
śmierć i stracono. Matka jenerała Hentzi’ego 
wyemigrowała ze Szwajoaryi i przeniosła się 
do Auscryi, a syn jej w armii austryaokiej do­
służył się stopnia jenerała. Podozas rewolucyi 
1849 rokn był komendantem twierdzy w Bu* 
dżinie i bronił jej wytrwale przeoiw oblęgają- 
osj ją armii węgierskiej. Kilkau&śoie szturmów 
musieli honwedzi przypuszczać, zanim ją zdo­
byli, a przy tyoh szturmach poległo ioh mnó­
stwo. Ostatecznie zdobyli Budzin i wyprawili 
rzeż m;ędiy wojskiem oesarskiem. Jenerał Hen­
tzi i 480 jego żołnierzy zginęło od bagnetów 
i kol honwedów. W nagrodę męstwa i wierno- 
śoi dzielnego jenerała kazał Oesarz postawić 
mu pomnik na plaon św. Jerzego w Budzinie. 
Pomnik ten był zawsze solą w oku szowinistom 
węgierskim, którzy uważali to za obelgę, wy­
rządzoną narodowi węgierskiemu, że na węgier­
skiej ziemi wznosi się pomnik ozłowieka, który 
rozlał tyle krwi węgierskiej. Przed kilku laty 
przygotowano nawet zamaoh i starano się wy­
sadzić ten pomnik dynamitem w powietrze, 
leoz polioya zawczasu przeszkodziła temu.

O wóż przed kilkunastu doiami Oesarz po­
wziął wielkoduszne postanowienie i kazał usu­
nąć pomnik Hentzi’ego z plaou św. Jerzego i 
zezwolił, aby na jego miejscu stanął pomnik 
Cesarzowej Elżbiety ze składek narodowyoh. 
Pomnik zaś Hentzi’ego kazał Cesarz przenieść 
do ogrodu budzinskiej szkoły kadetów i posta­
wić go na miejscu, gdzie we wspólnym grobie 
złożone być mają kośoi żołnierzy poległyoh 
przy obronie Budzina w r. 1849. Zdawałoby 
się, że ten akt monarszy oała opinia publiozna 
na Węgrzeoh przyjmie z uniesieniem, gdyż jest 
on raozej daleko idąoem ustępstwem dla naro­
dowych żądań Węgrów aniżeli podrażnieniem 
ioh dumy. Atoli opozyoya dosiadła pasryoty- 
cznego konika i przedstawiła sprawę właśnie 
w tem drągiem znaczeniu i ukuła z niej nową 
broń przeoiw Banffy’emu. Podniosły się więo 
na ławach opozyoyjnyoh okrzyki zgrozy, że 
pomnik „moraeroy44 Węgrów ma stanąć na po­
dwórzu szkoły kadetów, jako symbol cnót żoł* 
niersuoh, że zatruwać będzie duoha młodzieży 
węgierskiej uozęszozająoe] do tej szkoły i t. p.
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Wszystkiemu temu, zdaniem opozyoyi, winien przywiózł to jako podarunek dla włośoizn, b o l i  nagląoe. Ekscesy zwróoiły się wszozególnośoivwyższyoh dzielili się na stadya realne i filolo-
1  p f  .  1  .  f  J 1  |_____^  a  1  t a l  «  ‘W  T  *  1  “  I  w •  « | f i  ^  a J? a  •  .  1  _ 1  _  *  Q  *  1  •  1br. Bznłfy, gdyż taką propozyoyę przedłożył nie lepszego przywieźć im z Wiednia nie 
Cesarzowi, a mógł był zaproponować przenie- mógł. A co wyprawiano ze S^ojałowskim, do- 
sienie pomnika na cmentarz. Koszutowoy poszli póki nie skruszał i nie padł im do nóg! (Sto* 
jeszcze dalej i wywołali krwawa widma 1849 jałowski protestuje i powiada, śe nigdy niko- 
r. żądająo, aby Sejm przeprowadził rewizye pro- mu do nóg nie padał.) Cavour utrzymywał, 
oasów wytoczonych w owym roku hr. Batłna- że za pomooą stanu wyjątkowego mogą rzą- 
any emu i jenerałom węgierskim powieszonym dzić nawet osły, a Thunowi tak się ten 
w Aradzie i aby ustawą sejmową zrehabilito- stan podobał, śe juś go drugi raz za- 
wano ich pamięć i przedstawiono ich potomno- prowadza.
śoi nie jako zdrajców stanu, g lyż jako taoy , W dal«zym oiągu mówoa wykazuje, śe 
zostali straoeni, leoz jako narodowych patryo- rcminto wszelkiego prześladowania, pomimo, 
tów i męczenników sprawy narodowej. Taki śe przeciwko sooyalśstom uśywano nawet ka- 
temat rozogni, fautazyę i podnieca tłumy, to zalnioy i  konfesyonału, tu h sooyalny bierze 
teś na ostatnioh posiedzeniach przyszło już do górę w kraju naszym, jak to wykazały osta- 
demonstracji Ea galeryach tak, iż na dzisiej- tnie wybory. Następnie przyznaje się p. D-szyń* 
szem policya musiała wkroczyć i  opróżnić je. ski do tego. śe celem jego jest walka z Kołem 

W tem stadyum znajduje się obecnie ob- pclikiem. Naszą wspólną ideą — mówi p Da
strukoya na Węgrzeoh. Pozyoya br. Banffy’ego , szyński — jest zwalczanie Koła polskiego. My 
jest bardzo przykra i jak się zdaje będzie on i chcemy uczynić tyoh panów niemożliwymi w« w   w f « • f • 1 f 1 __________a   t 1 • 1  ̂ 1 1 I * 1 J  1 . i . «musiał chwycić się jakiebś nadzwyczajnych • kraju, ehoemy odpędzić ich od steru państwa i 
środków, jeżeli zeonoe utrzymać się przy wła- j wyrwać im władzę. Pomimo morderstw, za- 
dzy, więo albo wejść w rokowania z opozyoyą,: bójstw i więzień, opozyoya zwyciężyła w wie- 
porobić jej ustępstwa i zawrzeć z nią kompro- lu okręgach. Wówczas przyszły organa walki 
mis, mooą którego udawałaby ora dalej, że jest , przeciwników z nowem hasłem: „Trucizna prze

przeoiw żydom, którzy są zupełnie równoupra- f giozne, gdyby nawet przez Sejm k ra jo w y  był 
wnionymi obywatelami tego państwa. Państwo j przyięty, z pewnością prze* rząd do sackoyi 
ma obowiązek ohronió każdego obywatela, bez j przedłożony nie będzie już z tego względu, że 
względu, ozy chrześcijanin, czy żyd, ozy nale- j nastąpiłby oałkowity rozbrat z g :mnazyami 
iy  do taj, czy owej narodowośoi (burzliwe za- j austryackiemi i uozniowie galicyjscy nie byli- 
przeozenia ze strony antysemitów). Hr. T h u n , by przegotowani do studyów uniwersyteckich 
wskizuje także na szkodliwe działanie pewnej i politeohnioznyoh w Austryi. JbŁząd nie może■ — — ■ — i « r , i  "   * _ 11, __    __ . _  i i  i •częśoi p^asy galioyjskiej. Rsąd arobił, oo mógł, 
aby stan wyjątkowy trwał jak najkrócej. Do­
tąd zniesiono go już w większej częśoi powia­
tów. Rtąd żyozy sobie, 1 aby jak najprędzej 
można było powiedaieó, iż w całym kraju pa­
nnie spokój i porządek. N&miestaikowi hr. Pi- 
nińakiemu należy się wdzięczność za zastoso­
wanie środków, prowadzących do celu. Powie­
dziano tutaj, (powiedział to p. Daszyński), że

zrobić takiego wyjątku zasadniczego dla Gali 
oyi, jak długo Galioya jest integ-ahn częścią 
państwa austryaokiego. A więo s*k'd* czasu i 
atłasu. Natomiast ze względu ra  mielsoJwe 
stosunki, że u nas mało szkół realnych, że 
mało szkół zawodowych, że nie rozwinięty 
przemysł, a wszystka młodzież garnie się do 
gimnazyów, bo ta mają ustaloną przeszłość 
wyohowawozą, rząd może pozwolić na pewne

na rząd wywartą została pr*sya. Otóż minister j małe zmiany w systemie tyoh sakół dla nas 
zapewnia, iż z żadnej strony żadnej presyi nie wielce potrzebne, jak pozwolił np. na powię­

kszenie liczby godzin języka niemieckiego,
1  1  m |    _  1. _ ? _ J  ^  t  _   ,_ * f

było. Stan wyjątkowy zaprowadzono z ko 
nieoznośoi, a nie dU czyjejś wygody lub na 
ozyjeś życzenie. A jeż-li Daszyński mówi, że

lubo w żadnej prowinoyi austryaokiej tak wiel­
kiej liczby godzin nie ma do nauki niemczy

•"*"7 —— — — - i  o    J  ------ ——-* ji  — j  —--- : r - — — —   ”  — —-  ■■ —-—  — - t a    r ------
opozyoyą, a jednak nie przeszkadzała ran rzą- ciw truoiźuie! Przeciw trnoiźnia socjalno-de-
dzió, albo też rozwiązać Ssim, przystąpić do mokratyoznej, trucizna antysemicka !u Truciznę 
nowych wyborów i tam presyą, przekupstwami obrzaśoijańsko-socyalną wsączano dzień po dniu 
i wszelkimi tymi środkami, jakimi zwykle roz-! Każdego opozyoyonistę obrzuoała prasa błotem, 
porządzą władza, starać się tak przeprowadzić Lscz i to nie wiele pomogło. Wówcza* przy
wybory, aby jeszcze bardziej została zmniej 
szona liczba opozyoyjnyoh posłów.

Rada państwa.

szedł słowiański rwetes Badeniego i podburzo­
no namiętności. Wówozas też wesoła w grę 
polioya i  lżyła nas, gdy Stojiłowaki znalazł 
się razem z wami na bankiecie d 12 g-uiuia 
1897 i gdy ściskał wasze dłonie.. (P. S t o i  a- 
ł o w a k i :  Czyje dłonie?) Stańczyków! GdyWiedeń 23 listopada.

Na początku wczorajszego posiedzenia po I przyrzekał wam, że wróoi na łono Koła pol-

stan wyjątkowy był „napitkiem* dla Koła poi- j zny. U nas oiśa'e się wszystko dc gimnazyów, 
skiego, to jest to twierdzonie wręoz niepra*i bo rodzioe pragną daó dzieciom jakieś wyoho- 
wdziwe. Iwanie a inny oh szkół nie ma; stąd to pooho-

Mowę tę, przerywaną często przez posłów | dzi u nas nienaturalny rozwój młodzieży i 
lewicy, nagrodziła prawica hucznymi oklaskami, prąd do sf.tr urzędniczych, a brak uzdolnio- 
poczem dyskusyę przerwano, a następnie i nvoh rzemieślników i przemysłowców. A więo 
uohwaliła Izba na wniosek p. Koliszera po w Galioyi istnieje sztucznie wywołana inteli- 
ukończsnin obrad nad oskarżeniem ministrów ] genoya jednostronna klas używaiąoyoh a nie 
postawić na porządku dtiennym pierwsze ozy-1 produkująoyoh. Tej sztucznej inteligenoyi wnio- 
tanie noweli do ustawy o należytośoiaoh . od sek hr Rsya częśoiowoby *ap/biegł, ale nie

. . .  a r . r t_ • VT- i __ i ____r . • ___________ ^  i » łprzeniesienia dóbr włośsiańskioh. Na tem po­
siedzenie zamknięto

li-

głej sesyi projekt ustawy 
raoyjnym

szereg interpelaoyi. Między innemi odpowiada 
na intsrpelaoyę p. Danielaka w sprawie pro­
cesu Far ber/-w o zbrodnię morderstwa. Mini­
ster zaznacza, że mementa przytoczone w tej 
intsrpelaoyi, odnoszą się wyłąoznie do samego 
prooesu Farberów, dlatego nie ma podstawy 
odnoszenia ich do wszystkich sądów galioyj- 
skich. Zresztą sprawa jest przedmiotem ścisłe­
go doohodzenia. Dalej odpowiada minister na 
interpelaoyę p. Stapińskiego i towarzyszy w 
sprawie likwidaoyi galicyjskiego zakłada kre­
dytowego włośoiańskiego. Minister odpowiada, 
ża likwidaoya trwa dlatego tak długo, ponie­
waż siło i idzie to, aby przez nagłe ściąganie 
wierzytelności, nie zubożeli dłużnicy. Nastę­
pnie odpowiada minister na interpelaoyę X 
Stojałowskiego i towarzyszy w sprawie przya- 
resztowania niejakiego Mazonia w Krakowie 
za zbrodnię obrazy majestatu i trzymania go 
w areszcie śledczym Minister priytaoza urzę­
dowe oyfry, z któryoh srynika, że w obrębie 
apelaoyi krakowskiej i lwowskiej istnieje naj­
mniejszy prooent więźniów śledozyoh w sto­
sunku do zasądzonych. Co się tyczy speoyal- 
nie Mazonia, stwierdsa minister, że krakow­
ska Izba radna uwolniła go dnia 3 bta. z are­
sztu śledczego.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem oskarżenia minia1 rów z pow du za

Co i o czem piszą.
Pp. Karozewski i Thullie, zaczepieni i 

śoie p. Puzyny, odpowiadają w Gazecis Nar o*
\ krajn^a wiąo bit?"żydowskiego kozła ofiarne- 1

lłim «er 8p » w i^ li .o io i  odpoW .d. «  \ t o. P .!» , r . r ,  ł .g lo w ..o  wdwcR., t a
’ ■ — ’ ^ kom w kraju. Koszta agitaoyi ponieśli natu^l- l p l ^  towarzyskich, ale także jako ta­

nie biedni, podburzeni chłopi, gdy wydane ha- 0y’ którzy lż p° loh ^rome jest prawda
*> : .B »  łydów 1“ -  obrócili w ' . . W * ? * *  prred odoi,oiom ioh od Z . *oda, .  Bogiec i
Wtedy przy,z/y .ybo ry  w Senoku i pSdi. tek -! I i  - T . b f t a f  -i* wi.le% r«.k
tyka posługiwania się kijami, zaaranżowana 
przez Stojałowskiego i Szajera.

P. S t o i a ł o w s k i :  Podaj pan fakty 1 
P. D a s z y ń s k i :  Obioi siedzą tu taj: Sta- 

piński i Winkowski 1

na najmniejszej nadziei, aby był uwzględnio; 
ny, a gdyby wszedł w żyoie po uajzaoiętszej 
waloe, to wywołałby : najfatalniejsze skutki, 
bo odtfąłby wstęp naszej młodzieży do uni­
wersytetów zakrajow yoh.

Wątpię, ozy się kto na taką niedźwiedzią 
prsysłegę zgodzi. Wszak blisko połowa gali> 
oyjskioh gimnazjalistów po skońozonyoh s'u- 
dyach kształci się po za Galiayą: w Leoban, 
w Przybramie, Wiedniu, Pradze, w Ozemiow- 
oaoh, a odtąd wszystko to ustaóby musiało. 
Rusini, żydzi rozwinęliby wściekłą agitaoyę

pełnie wystaroza na roozne utrzymanie parob­
ka dworskiego z rodziną. P. Puzyna wpra- 

r, ^ * i i i .  . > , I wdzie utrzymuje, że to nie wystaroza, no ale
wcale w it0  j agjj rKeoz dyskus?i, w której powinniby za-

I gj08 0pf(jos właśoioieli dóbr ziemskioh,

; r ^ t ° „ ’dLd * * 4ta* iei100 klg. o .tto  >bota tw .rd .go i oi.lo .go otrony b«4»o . . . 1.  rtr.odi.
Nad taką maleńką zmianą w organizmie 

szkół średnich, jaką ja proponowałem, aby po 
dwie godziny tygodniowo uoiono obowiązkowo 
rysunków w gimnazyaoh ko-ztem filologii, ze 
względu - na miejscowe stosuuki, rząd by się

. L  S t o j i l o w i k i :  W Sanoku oni sami J jakże fizyologowie. Następnie wykazuje p. K a r - |m
p  nł  1 80oy*ky°h demokratów. 10Z6Wst i  i a dla dobrej fantazyi niepodobna >
P. D a s z y ń s k i  opisuie następnie wy-  u_j J *  j_ i lu :  -i- i ki

może zgodził przy jednomyślnej uohwale sej­
mowej ; a dowolna nauka filologu we wszyst-

buoh 
prostu
stawiano,
wanie żydów. Słuchali wprawdzie małego ̂ De- jednakże w miarę możnośoi przebudowywanie i wic uwolnić w gimnazyum niższeui od języka

• -*-■* -------- 3 - - ’ graok'ego, rozchodziłoby się o to jedynie, aby
zarówno we wyższych klasach od filologii

mostenesa hr. Pmińskiego, gdy im mówił, że ^ oh ohat odbyw\  w wieiu już gospodar- {««
władzę w kraju mają ty lko : Cesarz i on, a le ! 8̂ waoh roln hy (Jdy W skuiek ozy j.kiegoś ^  . . , _ - - u -
me wierzyli w to, aby ich ohoiał poważnie u- ż ozy jakiejś innej potrzeby rozbierają uwalniać mogli bez wszelkich zabiegów i ze-
ohwyoić za kołnierz. Wówozas hr. Pimński ka- f ^  ohatę, to nową dla parobków budują I *wolema władz szkolnych, ale na proate żyoze-
zał przyjechać katowi Selingerowi. A  ogarnie awykje lepsz% ( 0 wyŻ8zyoh sufitach, o w ię-1me rodziców. A dalej wszak i dziś mogą byó
panów zdumienie, gdy wam powiem, dlaczego obQaoi’ j z wi-kazam zastosowaniem J gimnazyaliści przyjmowani do politeohniki po
kat musiał zwaz wyjechać z kraju. Oto hr. hygieny. A dalej p. Karozewski tak j Pokorno egzaminu z rysunków, ozegoby
Pminski siedział właśnie u starosty w Nowym pjBze . j potem ozymó me potrzebowali uoząo się rysun-
Sąozu przy obiedzie, gdy kat przybył i kazał ‘ . . . . |  ków w gimnazyum. Zatem drobnostkowa zmia-
zameldowaó się starośoie. Pani starościna P * - ^  J ,*’• ,° naj^ ^  a, z za' za‘ |  na łatwiej przeprowadzić by się dała bez borby
dła na pół omdlała na krzesło i poczęła łkać, ‘ kwestyj -  to zarzut jakowejś szacher- walb) Jzwłaszoza, że R uinom  zostawić by

prowadzenia stanu wyjątkowego w Galicy/,! mówiąc, że umrze, jeżeli ten okropny człowiek żydami, sprawdzonej jakoby przez kaiazia Pu- m0£a ł  nieograniczoną wolność wybrać sobie
w której to  kw esty i pierw szy zabrał głos p. pozostanie w No-wym Sąozu. W ówozas odesłał L wyzysk komiayi propma/^jnej, a więc fun-J j a t o  języ k  o jczysty  polski lab rask i, a p rzy
^ ------J.A.: : --------- go P in ińsk i do Tarnow a, gdzie k a t zam ieszkał da8tów prze. kr»i poręczonych. Najpierw zaznaozyó 3i  . “ . a ™ -Daszyński i wygłosił przeszło trzy godziny
trwającą mowe, najeżoną ob Igami M .  U  i  U .W ., o d . . / , ,  *  r s

i d. °, “ u. i" 3*!11? . Ł.?te?n- > d: ? k d o .d , Ml o i t T k o S ’. ’ L m L l '  2 1*>‘b?  S1>  f r “ 0«y<S ip o lA io h ir u jk io hwami przeoiwko wszystkiemu, * oo
państwie reprezentuje ład i  por ądek. Zaraz na śoie hotelowi dowiedzieli sio, kto to taki, opu dnyeh
  _  A 1   - - * -3 _ I \  A--- - JL ̂  JL _ 1 iw X ae 1 z w —. J  _ JH TL A i. ̂  1 / JL —y w *-rn 1L> s-m, w . _ - - 1 , a nawet niemieokioh, _ bo znająo je, korzystać
początku powiada p. Daszyński, ż i tylko za- ś iii cznm prędzej hotel. Wówozas ks Saogn- 1146 msm' * arendarze pobudowali u mnie m0gą z każdego dzieła naukowego w jakim
dzierająoą do góry mg natura
była w stanie ztprowadzió w 30 wiersz >wem i by mu zdiął z karku Selingera, inaozej będzie a . . , - . . - ^  winiloi
rozporządzeniu stan wyjątkowy i cbrab w aó triy ! musiał ogłozió konkurs z hotelem. Skutek te- p v m g y“ , zaCy ° ^n^lazlobv sie"?wielu kandydató

^  ^  - ł  t •    1  a  —  ^  m a  ż  j  J a  _  J  1 / “ V L ^  J  1 1  ~     J  1    \ T .    _ .JL  1  f wykazuia znacEne sfcratr*na dzierżawach n r o D i n f t « v i .  1*. s p r o w a d a i ó  albo Nieui-

pisanego.
Co więoej, do nauki rysunków u nas nie

w nauoiyoieli,

praw. "Thuu jest właśńwym winowajcą tej j do Wiednia. Oto dowód protekoyi. Nawet kat f  S ^ t ó r t y Pw lw T y  H * .  *»><> j*Vioh S'owian z Oaeoh, Szląska iz, że prezydenta mim-1musi ustąpić przed zyskiem ks. Sanguszki. ' zaajaą się i racy, *»rsy wzięw^zy i , ,  ’    ■
Wrestoie utrzymuje p Daszyński, że star ! “  81ebie n n k o  *trKt “ rab,aia iakień Małfl W n' 

wyjątkowy był zwróocny nie praeoiwko wła 
śoiwym podtegaozom, leoz przeciwko sooyal

zbrodni i mówoa ubolewa, .
•trów nie ma w sali, bo ministra dla G-alioyi 
uważa mówoa w tej sprawie za polityo«ne zero.

W dalszym toku omawia p. Dasayfiski 
bardzo rozwlekle położenie galicyjskich wło­
ścian i popiera swe wywody najfantystyozniej- 
szemi liczbami i datami. „Ale komuś — pyta 
— należy przypisać winę tego ? Tylko owej 
wielkiej, historycznie nspiątnowanej kaście, 
która swą ojczyzną pogrążyła w gruzach i 
sprzedała, owej kaście, która tu we Wiedniu 
z każdym rządem zawsze prowadzi politykę 
zakulisową, a która w kraju i państwie jest

i u iiit Auaiuą się i tacy! itour»y waiawau / ? w ^ . . , . . i ,
Wrestoie utrzymuje p D «.yński, że sten “  “ ebie ry,J ko 8trat> 3akieś raałe kwo' I w yrców  ̂ ^ W o r ^ i k T o h  wya^zyó

wyjątkowy był n r f o r a y  - I . , ^  f S i

ttym  d.mokntóm. D !. a a o ty io w tó .  £ .* , »»  »«•»«“  **J*J **» ^ 7  1r.i.TTf.o.. n * rM  trzymał pruwo propinacyi, lud byłby trzeźwiejszym ? 1 aa '“* _ Wic Z J<ł«ys« tego skorzysUU, Z me m ttwierdzenia przytacza mówca szereg faktów, 
które mtją byó dowodami nidużyda wł*dty
ze strony starostów galicyjskich. Najostrzej * »00®y8*cz°n4 , , LaSte-Ĉ k’uACZy otwaf t^cb. z »“ *

Zabawka* ta, ozy to w postaci zapieczętowanych ..00 ^ kaó.* ^  »Pomaiała języka ojczystego

uderza na delegata Laskowskiego w Krakowie cc*y®«z?n%“ wód^  kieliszków, egzystuje i na ca- 
i staro^ów Sterzeńskiego, Lamkiewioza i Daie- ,Jy“ . ś lec ie  w tej lub owej formie egzystować
dupzyckiego. Staroście SŁarzyń?kiemn zirzuoa, . s ‘ ... . ,
ż* prd oboem imieniem bierze w przedsiębior- •, F-Thul ie prostuje przedewpzystk em twier-

zakulisową, a która w kraju i państwie j*»b stwo dostawę siana dla armii, Dz:e^u»zyokie- p 4? UZZ ^7’ °a- *’ .przy*,n‘
wszeohmooną Otóż od tyeh ludzi, od szlaohoi-j mu, że ze swego majątku zarządza starostwem J L  • daje sam t dają mm wlaśoimele 
oów, my zażądamy rachunku- Szlachcice będą. i ża połowę roku spędza na urlopie. W końcu ^  w °koll°y mał%„,loi.6 ordynaryi pa-

- 7 “  • *    - ‘ żąda od Izby wydania wyroku, potępiającego j robkom miejskim. Oto oo on pisze:
gabinet hr. Thuna ee uwiessenie n td  O-ali- J ł Oblicsąjąo ilośó ohleba na fanty wiedeńskie,
oyą sttuu wyjątkowego. ( musiałem w rachunku prayjąó takie równomierną

Po p. Dasiyńfkim nabiera głos prezydent 1 dla żyta; obliczałem więo korzec żyta na 160 
ministrów hr. T h u n i oświadcza, że dajao folgę fantów wiedeńskich, tak jak to jest przyjęte w han- 
ohęoi osobistej, zignorowałby mowe p* Daszyń- zbożowym. P, Puzyna zredukował mi za to po 
skiego, ale obowiązek nakatuie mu odeprzeć zdwokacku całą ilość zboża o V*. Kartofii przyją- 
niektó e szczegóły tej mowy. Następnie wyra- êm urodzaj minimalny. Żołnierz u nas dostaje ll3 
ża mówca ubolewanie % powodu wyrażonych funta- wied. mięsa dziennie, nie 1/a fanta; chleb 
w I^sbie ped osłoną nietykalności po^elikiej na- aa [̂ ^  znacznej części odsprzedaje. P. Puzyna po- 
paści na urzędników, którzy w dc datku jako uiija, źe fornal lub żywiący się tak samo gospodarz 
nieobecni nie mogą tu odpowiedzieć na te za- włościanin, zjada natomiust leguminy, które są ró- 
rzuty. wnoważnikiem mięsa — pomija, że żołnierz musi

Po tem przechodzi hr. Thuu do mowy p, robió forsowne marsze i ćwiczenia i znajduje się 
Daszyńskiego i powiada: „Każdy ton, każde w epoce fisycznego dojrzewania, podczas gdy wo*
słowo, każdy gest mowoy miały charakter naj- żenie snopów i chodzenie za pługiem nie jest pracą 
skrajniejszej egitaoyi. Jeżeli socyaluo demokra- ciężką. Pominął także p. Puzyna to, co cyframi 
tyozui robotnicy podzielają tylko setną część udowodniłem, że nie biorąc w rachubę niezależności, 
zapatrywań mówcy, to jast zrozumiałe, że poli- egsystenoya fornala jest lepsią od egzystencyi go- 
tyozne władze w G-alioyi, które są odpowie- spodarza 6 morgowego.
dzialne za utrzymanie spokoju w tym kraju, j W kwestyi dzierżaw propinacyjnych nie chcę
poświęciły temu stronniotwu eałą uwagę i przy się spierać z p. Puzyną, czy dzierżawa propinacyi 
stanie wyjątkowym nie zatrzymały się przed ; jest nieszczęściem narodowem, czy nie jest. Lecz 
tem stronnictwem. Z mowy Daszyńskiego wieje t zanalizujmy rzecz: Albo dawny właściciel nie we

wskazywali na żydowskioh lichwiarzy, na pej­
sy i chałaty żydów, ale ja wam wykażę, że 
żydzi są waszą prawą ręką i że to oo robią, 
robią tylko dla was. Galioyjscy chłopi żyją 
w nieświadomości, a to jest wasza wina i 
tylko w ten sposób jest możliwe, że wśród 
galicyjskiej ludnośoi włośoiańakiej rozszerzona 
jest bajka, iż aroyksiążę Budolf żyje jeszcze 
i że w górach czeka sposobnej ohwiii, aby 
włośoianom daó znak do ich wyzwolenia. Jak ­
żeż może byó inaczej w kraju, gdzie wśród 
6065 gmin 2500 nie ma żadnej szkoły. Prze­
cież niedawno członek Koła polskiego po­
wiedział do deputaoyi galicyjskich nauczy- 
oieli ludowyoh, którzy prosili o podwyższenie 
płacy: „Jak na biednych, proszących nauczy­
cieli, jesteście zbyt przyzwoicie ubran i\

P. M i l e w s k i :  Kto to powiedział?
P. D a s z y ń s k i :  Powiedział to p. J a ­

worski ! Dystyngowani panowie, którzy propi- 
naoyę wódczaną znowu wzięli na siebie, nie 
mogą przecież sami szynkewaó wódki, ani 
używaó do tego swych córek. Do tego właśnie 
dobry jest żyd, brudny karczmarz, lichwiarz

•  1 1  9 *1 * 1  _  _  ^  J  J  a  A  i  A .   A A  f  ̂

Nąjlops«ymi i n*j więkseymi patryotami byli a
nas oi, oo się po n^emirjku w ackola uoiyli — 
oo aa ironia lesa — patryotysm upada, odkąd 
w sakol&oh po pol<ku uoayó poosęto! Widać, 
żs patryotyamu setuosnie wyuoayć się nie mo­
żna, jak ohos Piast w „aforraaaoh o wycho­
waniu*. Patryotyam, to tendeaoya ozam, duoh 
wieku. Jak tan minie, powstaje nowa idea. któ­
ra wsaystkioh w<tr*ą<4. Paweł Swiduski,

Z kromki BolesLwa Prusa.
Znakomity nasi powieśoiopisarz a niesa- 

prseoienie najglębsay psyoholog pomiędzy na- 
seymi powieśoiop sarzami, laoiąl od paru lat 
z wielkim pożytkiem dla kraju dawać nam ra ­
dy polilyozne w swoich k^oni kvih tvarodaio - 
wyoh, ogładzanych w K ury trze codziennym 
Wiele już z tyoh rad powtórzyliśmy w naszam
piśmie, dając każdej gorący poklask. Wszyst- 

wnoważnikiem mięsa — pomija, że żołnierz mnsi | kie one bowiem są nacechowane nietylko go­
rącym patryotyzmem, ala nadto głęboką zna-

wiejski. Żyd jest poddzierżawcą
panom 0 50 proc. wyższy ozynsz ujcneruwjłjr, ww« UW uałwuyiruoj w vaouotw« 1 Mtrnci aawny W»«w»vłw a/mjaaoe. « e/-
aniżeli oi panowie płaoą krajowi. Cała wina ! ski sposób mówi o braku lojalnośoi polskiej dynków. Albe propinacyę weźmie dawny właśoiciel, 
upadku ludu galicyjskiego — o ile przyozyną szlaohty i jestem przeświadozony, że ten, kto a w takim razie pozostają mu 3 drogi: a) nie wy-

żawoą i on płaoi duoh rokoszu przeoiw wszelkim instytuoyom. żmie propinacyi, to weźmie ją żyd -  
tynsz dzierżawny, Jest to hazardowne, gdy ktoś w tak agitator- 1 eseństwe i straci dawny właściciel

straci społe

jomoksią poiityoznyoh stosunków i tą najtru­
dniejszą wiedzą, która się nazywa rozumem 
stanu. Charakterystyosnem znamieniem wszyst­
kich tyoh rad Bilesława Prusa jest to, że są 
one zawsze diametralnie przeoiwne tym prą­
dom, które w naszej prasie i naszem społe- 
oreństwia są popularne. — Nio w tem dziwne­
go: wielki umysł Pruia nie może chadzać ty ­
mi samymi drog»mi. którymi się szwendtją 
tuzinkowe głowy. To też z powodu tyoh rad 
polityoznyoh uderzały już nieraz na Prusa pi-

czynsz z bu-jsma radyk»l .:e, a zdarzyło się nawet, że jakieś
x  t  -  * 1  I  . t r ą  m a U  A l o W i f k  I  _  1  i f  1  •  1  t  >wnroholskie stowarzyszenie, które kiedyś mia-

upadku ludu galioyjskiego — o ile przyozyną j sziaonty i jestem przeświadozony, ze cen, z to a w takim razie pozostają
tego upadku jest wódka — oięiy na szlaohoi- tę mowę wygłosił, nie jest up awniony do wy- konywaó wcale wyszynku, a płacić czynsz. To
oaeb, bo między żydem wiejskim a dziedzioem kładu o lojalnośoi. Zohydzono tu włzdzę woj- przechodzi możność już nie względną, ale absolutną
wsi istnieje ścisły związek. Żyd wie bardzo skową, poniżono stan sędziowski i podniesiono wielu właścicieli ziemskich, b) wykonywać szynk
dobrze, iż w dziedzicu ma oohronioiela swych przeoiw nim zarzuty, które spadają z powro- j przez szynkarza chrześcijanina, c) poddzierżawió
zbrodni. System koneksyi ’ ' A “J 1 ł_ ' “Ł A-"—-* * ■*”  ’ —ł- 4-—‘-Ł
łu powinowactwa wżera i
Szlaohoioe nie pogardzili . . . .  ................................
które otrzymali z prawa rozpajania i ogłupia- wiedliwiony — to pozostawiam na uboozu. (Na Puzynę i proszę, aby mi wierzył, że ta klasa ludzi
nia ludu. "W latach ostatnioh otrzymali jeszcze ławaoh lewiey odzywają się głosy: „Pan dwa zupełnie u nas nie istnieje, a zajęcie to jest nawet
więoej. W roku 1856 otrzymali 200 milionów razy zawieszałeś już stan wyjątkowy... przed- u ludu w pewnej pogardzie. Gdyby był nareszcie
na wolność włościan. Na założenie ich Towa- tem nad Młodoozeohami*). „Tak jest — odpo- taki, trzebaby pilnować go w dzień i w nocy, aby
rzystwa kredytowego ziemskiego dano im fuu- ’ wiada hr. Thun — ale sądzę, że członkowie nie policzył za drogo wódki lub nie zabawił się
dusze, które zebrano z płaconych swego ozasu klubu oceskiego, którzy tu są obeoni, dadzą mi w lichewką. W zachodniej Galicyi są lepsze sto-1 przypisuje Niemcom a z wasalkiej winy ob-
przez włościan kar pieniężnych. Galioyjsoy ma* świadeotwo, że dążeniem mojem było zawsze sunki pod tym względem i tam też praktykują się jmywa i owo świętej pamięoi warcbalikie stron-
gnaci przyjmują od rządu opusty dla swych postępować sprawiedliwie i że mogę wspomi- nietylko w dobrach hr. Zamoyskiego chrześcijeń-1 niotwo Niegolewskiego, które przez lat 30
gorzelń, ale dla rozwoju przemysłu w kraju nać te ozasy z ozystem sumieniem. Z polity- akie szynki. ciągle wypisywało na swoim sztaadzrze „olbu-
uio zgoła nie ozynią. Bo i pooóż ma się oznyoh przeoiwieństw i ze środków, stanowią 1

ncwało Prusa swoim oiłonkiem honorowym, 
zawiadomiło go, łe odwołuje tę nominaoyę i 
zażądało od niego zwrotu dyplomu. W osta­
tniej kronice znowu Prut  zabrał glos i wypo­
wiada myśli, nad którymi każdy z nas najpo­
ważniej zastanowić się winian. Asumpt do 
swyoh uwsg bierze z faktu tego, że międsy 
prasą warszawską a petersburskim Krajem wy­
wiązała się polemika na temat, ozy dobrze 
robi prasa polska, iż dzień w dzień szosuje na 
Niemoów, łaje ioh od ostatnioh słów, przypi­
suje im najrozmaitsze wady, wszystką winę 
zatargu polsko-niemieckiego w poznańskiem,

szlachcie natężać ? On ma swoje pieniądze a oyoh następstwa tyoh przeoiwieństw, nie wy- 
wodki, od żyda i z podarunków. Nie daje t*ż nika bynajmniej, że to przeciwieństwo musi Wniosek lir. Rep ni ankiecie szkolnej.°®.® n tr°dowe. W  pewnym prooesie pozostać trwale, 
jeden z wieśniaków zeznał, że poseł Potoczek • Następnie omawia hr. Thun zajścia, które Znany wniosek hr. Raya uohwalcny przez

* Wiednia zezwolenie na rabowa- doprowadziły do zawieszania stanu wyjątko- ankietę szkolną, aby uczniowie w niżizyoh ---------------------  , — ----- , ---------  -----
nie, bicie żydów i palenie ioh dobytku, że wego i określa to zarządzenie jako konieczne klasaoh szkół średnich uczyli się razsm, a we i rye Niemcom prawią importyneneye a poprą

dowanie Polski od morza do morza* i tem nie 
skońozenie drażniło rząd praski i wsaystkioh 
prusaków: i dziiiejize wszystkie waroholskie 
stowarzyszenia w Posnańskiem, które oały 
swój patryotyzm zasadzają na tem, że społe­
czeństwo nasze dzielą na koła, kółka i kote-

wy losu spodziewają się nie po poprawienitj 
siebie i swoich charakterów, ale po spełnienia 
się jakichś pa n»J a wisty czn yoh mrzonek. W po­
lemice tej zabiera więo głos Bolesław Prus j 
pisze jak następuje: I

maPonieważ zarówno ludzie, jak i narody h?ymtiere
legraw swoioh własnyoh sprawaoh bywają nie naj 

lepszymi sędziami, więo, zamiast sam rozstrzy­
gać sprawę, ohoćby nawet przy pomooy zau- 
fanyoh przyjaciół, postanowiłem udaó się do.41'̂ * 
kogoś ebeego i jego opicię podaó do wiado- ®r * 
mcśoi publicznej. Pcmógł mi szczęśliwy wyra- e ~ 
dsk. W tych bowiem dniaoh bawił w Wwr^BM 
scawie jeden z półnoono-amerykańskioh dyplo-i 
matów, który przyjechał tu, ażeby u niektó “°rca 
ryoh naszych pism zasięgnąć itformacyi —^  8 
co do zawaroia pokoju z Hiszpanami. O ói , 1 
dowiedziawszy się, w którym hotelu mieszka if°™: 
ten rozsądny dyplomata, poszedłem do niego,, ®1 mt 
przedstawiłem się i opowiedziawszy o prze- „t8. 
śladowaniu Polaków przez niemieoki hakatysm, 
zapytałem: y / . ”

W jaki sposób z Niemcami powinni tera»fc 
ipowaó Polaoy ?... ?

friczał _i Fra
ymipostępować Polaoy i... R-

Dyplomata zamyślił się i nagle zapytał:
— Gzy maoie ze ostery miliony żołnierzy 

doskonale nabrojonyoh i wyćwioaonyoh ?... Ni< jiraI, 
potrzebuję zaś dodawać, że obok nioh muBioie^ ' 
posiadać z 10 tysięoy armat, o ile można naj-,,^ 
lepszej konstrukoyi, za estiry miliardy dola*^ *: 
rów i doskonały sstab generalny... ^ _0i

— Nie mamy nio podobnego... i
— Nie maoie ?... To wielka szkoda I Bo wł»-'ftaBno 

śnie tylko p n y  takioh zts?baoh moglibyście ckieg( 
rozmówić się z Nismoami z oG% azozeroś iią. \Viktx 
A ozy wasi bankierzy i banki nie mają jtkioW ilazni
kilku miliardów dolarów w priedsiębiorstwackekieg: 
niemieokioh ?... Bo gdybyście je tam posiadali ta Łi 
i w danym razie mogli zażądać zwrotu pienię" 8tftwj 
dzy, Niemoy zaraz zrobiliby się wyrozumial-^erba 
szymi dla waszych współrodaków... „ _ |j0> B

— Niestety — odparłem — stan rzeozy jest^arci 
taki, że raczej Niemcy u nas umieszosają krljekób 
pitały, aniżeli my u nioh.. ihocht

Amerykański dyplomati zaoiął kręoi^tiegc 
głową. Wojoi

— A może — spytał — posiadaoie jakiobi *Vitkc 
znakomitych wynalazoów, którzyby odtąd swo-Wei
j'e pomysły zaoaęli odstępować tylko AnglikciU 
i Franouzom, pomijając Niem-ów?.,. — ^pyt

— Niestety — szepnąłem — to raosa ml Senim 
od nioh bierzemy wyna-azki.. ‘ . ó̂ba

. może — mówił Amerykanin — ni* ^łodi 
będziecie wysyłać do nich swoioh surowy ci* ‘Oierzi 
materyałów, jak : zboża. byd'a, drsewa, a j r ^ r k i  
dnooześnie zaprtestanieois kupować od niok^iego 
wyroby ioh przemysłu ? IWtadj

— Niestety — rzekłem — mamy zbyt wiel*ł*a Si 
kłopotów, gdy Niemoy zamkną grauioę, ohcóty^róhi 
dla naczyoh świń i gęsi... Ioh zaś wyroby mu* ^ntej 
simy kupować, gdyż e% dla nas najtańsze > 2
najwygodniejsze... W a,'

Amerykanin zaoiął w dziwaoiny sposób 
manewrować paloami swoieh ogromnych rąk. Uc7a!

— W takim razie — rzekł — powinniści® 
raz na zawsze wyrzeo się pogróżek, bo, wedl® 
przysłowia łaoińskiego: „Vana sine yirlbus irz a!r8 0 
oo znaozy: „pustym jest gniew i pogróżki be* °w®i 
siły*. Kto nie może prseoiwnikowi dobrze do-1 ■ 
kuozyó, ten musi byó.cierpliwym.... f .

— A więo cóż robić ?. — spytałem już nieoo ̂  or 
roidrAiniony. u

— Robió możua bardzo dużo i tak; ,*Wbc
Przedewszystkiem “nie powiększać liozbj.8t̂

nieprzyjaciół, oo zwykle bywa następstwem niemymi, 
taktownego zaohowywania się i gadalstw*' 
Mówoie jak najmniej o swoich pretensyaoh do Jf 
Niemoów, ażeby nie budzió licha. Powtó'e
szukajcie przyjaoiół między tymi wszystkimi ^ -/łla lrfAfrfłok JziatAisM J 1_1_< * tft ^dla któryoh dzisiejszy .prąd hakatystyozny je*1 «Urn= 
równie niewygodnym, jak i dla was. Po tr*«' W ® 
cie — sćarajoie się pozyskać jakieśbolwiek si 
Nie maoie miliardów — więo dążcie do zrobi® 
nia miliardów. Nie maoie wielkioh wynalazców 
więo pomyślcie o stworzeniu takioh waruakó* Ld • 
umysłowych, wśród któryoh wynalazoy stalibl w  
się możliwymi. Po ozwarte — jeżeli pozn»^‘ Wow, 
ozyoy lękają się o swoją narodowość, to nie«J p, 
skupiają się: nieoh me dzielą s'ę na wielki^ 8»Cz. 
panów i ocatnów, ale nieoh wszysoy {/rj-n
utworzą jedną rodzinę. Wielka praia, wielk* 
oświata i wielka solidarność nieoh sLaoą ** 
wwzem hasłem, a wówozas nio wam nie tt°t 
bi% hakatyśoń . Chooiaż i to je9Z3ze nie ^  
staroaa-.. . î ac]

— Jeszoze potrzeła ozegoi? . — spytałem*
Potrzeba — odparł amerykański dypł^l^o^ 

i. Potrzeba, ałebrśńe mieli jak naimui^ \ 0n©mata.
nieprzyjaciół, a jak naj więoej przyjaciół u. . 
nastąpi wówozas, g iy  słówko: Polak — będ«i* j  
znaozyło to samo oo — dsielny, nez-iwy i tj" j^  
aumny, na którego pemoo może rachow ać każw 
dobry człowiek, w k żd^j d>b»-e; s p r a ^  »o-»yr 
Krótko mówiąo — bądżoie użytecznymi człoj ^  
kami uoywiiizowanej ludzkoś ii, a sam d ? * ,  t JlL. 
■wam nie zaszkodzi. Nadewssystko zaś, prO^ 1 
sfcująo przeoiw hakatystowskiej nietolerancy1' 
sami nig iy  się jej nie dopuszotajois.... , c«ien:

e g i. — Pozwoli pan — rzekłem skromnie — 
ció sobie uwagę, że wszystko oo pan poi*1?, tytai 
dział, jakkolwiek moie byó piękne i prawd*), **tcia 
we, jednakże n'e wychodzi po za granicę og° 
ników....

— Wskazuję panu najogólniejsze oele, 'ki8m 
muszę zamykać się w ogólnych wyrażeni*®?*; '̂zdy 
A jeżeli chce pan szozególów słutę i nie*®!." ^cg0i
Podobno w Warszawie oo reku totalizator .*  ̂ â, n 
rabia po 300 tysięoy rubl:. Gdybyśc;e *am’8ij \  pr 
przegrywać te pieniądza, użyli ich na ro*J.0 Sn. 
oświaty, moglibyście oo roku kształcić po &, 1 w 
zdolnyoh młodzieńoów w najznakomitszych n& 
kładaoh nankowyoh. Niemoy prześladują i** 0 Ud*
język, a wy mielibyś 3ie ochotą robió to- - - — - - - - — 'jąaykowi niemieakieraa. Dajoie spokój!.. 
uozoie sią tego jązvk», ałeby zbadaó prayo*^.

0^yi

^  c 
*6 1

potągi Niemiec, dowiedaieó się jakie prace 
prowadziły ich do dzisiejszego stanowiska* . -

Wyzuają. że było mi trocką przykro, ** 
aby z%końozyó rozmową, spytałem: ^  Nic;

— Zatem, wedłag pańskiego zdania, Wl
dla nas innej rady ?.. ^

— Jeżeli jesteście silniej^! od Niem *̂ ^L»$* 
róbcie, jak wam wygodniej. Ale jeżeli ni© *1** 
oie siły, to praedaw^zy^tkiem — nie traóo*© 
nowania nad sobą, albowiem „vana «in© 
buł ira l

kl

Poi 
B n

* ki
Wsi

Pożegnawszy dyploma ą, szybko w r ó ^ ^  
>mn i jegi poglądy, o ile to jest ^do domn

dokładnie — powt^rsytem Jaki sens w
wydobądą z tyoh tfwag ozyteln oy, nie 
rzecz sądzió, W każdym razie oiekawy 
głos człowieka bezstronnego a może i Ĵali
żyozliwego nam. S“

W

ad
« "gil* i

anialsze ozdoby na Boże drzewko poleca handel S. W. NIEMOJOWSKTEGO, Lwów plac Maryacki 8. — Wybór olbrzymi. — Ceny najuii^0
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie.
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Wiadomości urzędowa. Adjunkt budownictwa 
Szymon Schomatein w Tarnowie mianowany inży­
nierem dla służby technicznej dyrekcyi poczt i te­
legrafów.

Starszy komisarz policyi i kierownik komi-

ieniti 
lianifl 
W po 
rus i

irody 
" nki'
strzy-
r ^ ^ ła ry a tn  policyi w Podwołoczyekach Gabryel Krei- 

j  Jner został powołany do służby w dyrekcyi policyi 
wvr* *e Lwowie, a kancelista policyi Stefan Sienkiewicz 
^ -p rzen iesiony  ze Lwowa do Podwołoczysk. 
i_ 10 Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała po- 
iektó 'k°rcam* podatkowymi w IX klasie rangi: kontrolo- 
 ̂ głównego urzędu podatkowego Maksymiliana
O d f ^ a ôruahiGgO| oficyała podatkowego Andrzeja Soro- 

eszke ^owskiego, tudzież kontrolorów podatkowych: Wil- 
• 0 ^elnia Machnickiego, Marcelego Krajewskiego, Bo-
przel^ław a Filarskiego, Franciszka Konstantego Dęb- 
V£cn 8kiego, Aleksandra Mihowicra, Kornela Mazurkie 
^  ’ *icza, Józefa Tompalskiego, Jana Mardarowicza

Franciszka Czaplińskiego; kontrolorami podatko* 
*ymi w X klasie rangi: ofieyałów podatkowych: 

rtał • l®te âna Grotowskiego, Izydora Wasylewicza, Wła- 
. lysława Wolańakiego, Aleksandra Kelhofera, Wło- 

^ff*  iaimierza Bilińskiego, Władysława Baczyńskiego,
. . * Franciszka Jeżeka, Emila Gajewskiego, Władysła- 

XSiO?d Chomińakiego, Teofila Hoezarda, Jana Tymber- 
k nA)Wiego, Władysława Tabęokiego, Bolesława Ryba- 
“ °*r ikiewicza, Juliana Łucyana Remera, Artura Fritza, 

Karola Konopkę i Józefa Fischera.
Oficyałami podatkowymi w X klasie rangi 

^łąśnianowano adjnnktów ‘ podatkowych: Rudolfa Ste- 
>yśoieokiego, Michała Wilnsza, Juliana Zelmanowicza, 
oś hą* Wiktora Piknlskiego, Juliusza Pellera, Gustawa 
kiohf Mazura, Michała Pykosza, Włodzimierza Jasieni- 
iWaob 4iego, Adama Krywulta, Maryana Antosza, Teofa- 
iadah^a Łukaszewicza, Józefa Kumaniecftiego, Michała 
ionię" Stawińskiego, Tytusa Jaworskiego, Kazimierza 

erbsta, Kamila Opolskiego, Stanisława Bugajskie­
go, Bazylego Hawryłowa, Antoniego Podfilipskiego,

f
i k r

Barcina Bujaka, Feliksa Banasia, Leona Łameja, 
^bkóba Krynickiego, Maurycego R. icba, Abrahama 
Kocbbansa, Ludwika Zajedlewskiego, Zygmunda Bło- 

Kręoi^iego, Franciszka Ferka, Franciszka Święcha, 
[Wojciecha Mrożka, Szymona Gockiego, Stefana 

,kiob* Witkowskiego, Stefana Czernikowskiego, Juliana 
t »wO* Pasiecznickiego, Filipa Rakowskiego, Marcina Ba- 
likotf^ka, Józefa Knapczyka, Józefa Najdałę, Teofila 

Szpytkę, Jana Michalika, Rajmunda Scholzego, Eu- 
I my geniusza Nowakowskiego, Józefa Lisikiewicza, Ja- 

^óba Tutaja, Franciszka Bilińskiego, Jakóba Klnzka, 
-  His Włodzimierza Jecha, Michała Baranowicza, Włodzi- 
wyo^^erza Ilasiewicza, Wilhelma Hoendla, Józefa Kol- 
a j r  Ryckiego, Tadeusza Gregorowicza, Tadeusza Blum- 
nio)*;*kiego, Konstantego Kumora, Józefa Litwińskiego, 

Władysława Pi trowskiego, Jana Saramę, Kazimie- 
wielfl ^a Stankiewicza, Józefa Podwyszyńskiego, Edwarda 
acóby Królikowskiego, 8tanisława Michałowskiego, Win- 
r mrJ^ntego Krupińskiego, Edwarda Pacanowskiego, Ka­
lie  * Zająca, Stanisława Wilczka, Bronisława Wer- 

^ra, Maryana Czernika i Eugeniusza Liebharta. 
X>OB$ ' Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł 
rak. Wysłów kancelaryjnych II klasy: Ignacego Kubala 

. Biecza do Rzeszowa, Jana Ty tara ze Strzyżowa
4o Biecza, ora* zamianował oficyałami II klasy kan- 

■ " £  'eliatów sądowych: Michała Łotoekiego w Kolbu-
\  bet"*0*®) jM la. a Józefa Kozika w Starym Sl*'

d O '^  Strzyżowa.
Poborca podatkowy Adam Stermarewicz i kon- 

meoO *°lor PŁ datkowy Jan Nechay-Felseis, mianowani 
Równymi kontrolorami podatkowymi przy Dyrekcyi 
farbowej we Lwowie. 

btL Wiener Ztg. ogłasza obwieszczenie minister - 
ioz skarbu z 18 bm. w sprawie utworzenia okręgu
a Wymiaru podatku zarobkowego i okręgu szaounko- 

^ 6go dla podatku osobisto docbodewego w obrębie 
3h d ńowo utworzonego starostwa w Peczeniżynie. 
f0. ^  Starosta lwowski p. Kolarzowski po wypłu- 

40 iat5 przeszedł na emeryturę. Kierownictwo 
P -Jl^ostw a objął prowizorycznie starszy komisarz p,
tr** łow icki.

: ł!i** Akademia handlowa we Lwowie ma być
S tarta  z początkiem roku szkolnego 1899/1900. 

B juczny koszt utrzymania tej inatytucyi wynosić 
rbtf 30.000 z ł , a połowę tego wydatku pokry-

l' ^  będzie Wydział krajowy, gmina m. Lwowa i 
Nowaka Izba handlowa, połowę zaś rząi. Ze stro- 
^  rządn wymaganem jest jedynie, aby na pomie- 

yA Ozenie tej akademii przerobionym został budynek 
I*1?  ^bcy Skarbkowskiej, w którym obecnie znaj- 

^ się stminaryum nauczycielskie żeńskie, ko-
I 6̂ tem organów krajowych i miejscowych. Semina- 
S ^ UtI1 ma przeniesione, jak wiadomo z po- 
1 ^  ^ tkiem  przyszłego roku szkolnego do nowego 

^achu, budującego się obecnie kosztem rządu 
to*y ulicy Sakramentek. W razie, jeśliby do ozna- 
^ł°nego terminu adaptacye nie były jeszcze nkoń- 

^  ^One, Akademia na rok pierwszy umieszczona bę- 
a*V ® prowizorycznie w jakimś innym lokalu, Lwow-

^  Q, Akademia handlowa będzie liczyła nie trzy,
1 ^  projektowano, ale 4 klasy całoroczne, ponieważ

^ ardem ministerstwa oświaty, w szkołach trzykla- 
*°*ych tylko stosunkowo mała część uczniów osią- 

cel nauki, a rozdział przedmiotów na 
wyda niewątpliwie lepsze skutki, 

yi, , „Klub aktorów". Pod powyższą firmą zawią- 
^jt się obecnie we Lwowie Towarzystwo, którego 

f ^lem ma być stworzenie dla a; tystów teatru lwow- 
^  ®*'ego ogniska towarzyskiego. Niezależnie od tego

etn»
lyp5tnow

Stanie wskrzeszona „Kasa pożyczkowa" która 
wdtf ^̂ tniała przed kilku laty i oddawała należącym do 
ogft ^ej aktorom niemałe usługi.

.4 Zły roikład lazdy. Podróżni jeżdżący podol- 
ł̂ iem? kolejami ielaznemi skarżą się na zły rozkład 
^dy, wskutek którego podróż z Czortkowa do Bor- 
W w a  trwa godzin 5, a z Borszciowa do Czortko-

W. ^  nawet godzin 8, podczas gdy powozem można
^ przestrzeń odbyó z łatwością w niecałe 5 go-
^in. Tymczasem jadąc koleją, trzeba w Wygnance 

0 *  Teresinie po kilka godzin oczekiwać na pociąg
b  ^  Ua tej, tak krótkiej przestrzeni parę razy się prze-
if*
sa .1

Wać.
Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy W Ko- 

^  n* stypendyów po 100 zł. dla uczniów
^kól rękodzielniczych powiatu kołomyjskiego. Ter- 

do 80 bm. — Proknratorya skarbu we Lwo- 
" ^  na posadę cficyała kancelaryjnego w X klasie

^  Termin do 35 grudnia. — Lwowska dyrekcya 
«L* na posadę dozorcy aresztantów policyjnych

[*  ̂ kL z poborami 875 zł. i ubraniem służbowem,
^  ‘̂ entualnie też na taką samą posadę w Przemyślu

)H\ ’1 poborami 355 zł. i umundurowaniem. Termin do
5 ***  ̂ grudnia. — Magistrat m. Lwowa na stypendynm
[0 kwocie 150 zł. z fundaeyi im. Seweryna Fiń*
 ̂ Oskiego dla polskich lub ruskich rękodzielników,

•a ^ących się we Lwowie rękodzieła lub rzemiosła, 
^niów szkoły przemysłowej, liczących nie więcej 

jib y 20 lat wieku. Termin do 30 bm.
 ̂ (A* ^  Odesty piszą: Występuje tu polska trupa
0* teretkowa pod dyrekcyą Adolfiny Zimajer i Mar-

^lego Trapszy. Pani Zimajer znakomicie bawi pu- 
iJr f^bliczność, a wielką sympatyę zdobyła też utai en-

^ a n a  artystka pani Zimajer-Rapacka. |Sala „Har- 
^°niiw, w której przedstawienia się odbywają jest 
^ s z e  przepełniona.
h Dochodzi nas wiadomość, że p. Aleksander 
^drowski^ tenor opery frankfurokiej po seaonie

operowym we Lwowie, w którym wystąpi kilkana­
ście razy, uda się w podróż artystyczną po Rosyi i 
da u nas w lutym kilka koncertów.

Sobol, o którego szalbierstwach i ucieczce do­
nosiliśmy, znajdować się ma, według pogłosek krą­
żących na „czarnej giełdzie", w Ameryce, gdzie się 
miał złączyć z swoim przyjacielem i kolegą ?ipo 
oszustwach" Diestlerem. Wczoraj wieczorem otwarto 
biuro i magazyn Sobla, znajdujący się w pasażu 
Hausmana i zabrano stamtąd wszystkie meble i za­
pasy maszyn, które przewiózł do swego mieszkania 
oszukany przez Sobla na kwotę 4000 złr. kapitali­
sta lwowski Mandelbaum.

Samobójstwo homoopaty. W więzieniu w Dus­
seldorfie odebrał sobie życie homeopata, dr. Yolbe- 
ding, odsiadujący karę kikoletniego więzienia za 
oszr.atwo, popełniane przez szereg lat w ten spo­
sób, że nie ordynował on sam, ale przez pisarczy­
ków swoich wysyłał zgłaszającym się lekarstwo, 
nieszkodliwe, ale i niepomsgające. Lekarstwa tego 
były tylko trzy rodzaje. Gdy nie pomogło pierwsze, 
które kosztowało trzy markif posyłano inne za 5 
marek, a wreszcie trzecie, za 10 marek. W ten 
sposób załatwiano w biurze dr. Yolbedinga dzien­
nie 600—700 pacyentów. Taka „praktyka" przy­
niosła diisseldorfakiemn homeopacie w ciągu czter­
nastoletniego jego tam pobytn piękny mąjątek 
i europejski rozgłos. Ale przyszła kredka na Ma- 
tyska — poznano się na wydrwigroszu i stawiono 
przed rądem. Dr. Yolbeding od dwóch lat już po­
kutował za swe winy i miał jeszcze siedzieć czte­
ry lata, ale trapiły go zgryzoty i oto pozbawił 
się życia.

. Samobójstwo. W Tarnowie w dniu 19 b. m, 
odebrał sobie życie wystrzałem 1 rewolweru, pra­
wnik Rudolf Sychrawa, liczący lat 24. Prawdopo­
dobnie powodem był niepomyślny wynik egzaminu, 
gdyż Sychrawa wróciwszy 1 Krakowa udał się 
wprost ze stacyi kolejowej do łazienek „Neptun", 
gdzie życia się pozbawił.

Znaczna kradzież Ajentowi policyi lwowskiej 
Przeatrzelskiemn udało się złowić sprawców kra­
dzieży 3000 złr. popełnionej w Ranili na Bukowi­
nie na szkodę tamtejszego banka rolniczego i p. 
Bogusława Bohosiewicza. Złodziei Chaima Balkina, 
Sarę Socker i Mottę Barga, którzy skorzystawszy, 
że kasa banku była otwarta, ukradli owe 3000 zł>, 
oddano w ręce władzy w Czersdowcach. * Pieniądze 
zdeponowane przez złodziei w kantorze wymiany 
Fohrmanna w Czerniowcach zabrano.

Jaki jest najolęknlejszy zapach na świście?
— zapytuje Jerzy Brandes w jednym ze swoich 
szkiców z podróży i na zapytanie taką daje odpo­
wiedź: Kto chce napoić się najpiękniejszym ze
wszystkich zapachów, niech na wiosnę jodzie na 
Sycylięj do kraju, o którym Goethe pisał; „Zuasz-li 
ten kraj, gdzie cytryna dojrzewa?* Tak, najpię­
kniejszą ze wszyctkich woni jest zapach kwiatu 
cytrynowego. Na wszystkich drogach, wzdłuż ogro­
dów, spotkacie ogromne białe krzewy, które zrywa 
i podróżny w powozie i woźnica na koźle. Za­
pach ten, z powodu swej mocy, jest wprost niemo­
żliwy do zniesienia w zamkniętej przestrzeni, na 0- 
twartem jednak powietrzu upaja i czaruje. Czas 
kwitnienia drzew pomarańczowych i cytrynowych 
trwa bardzo krótko, po tygodniu czy dziesięcin 
dniach ukazują się już na gałęziach żółto-złote lub 
czerwono-żółte owoce, które na miejscu uboga lu­
dność sprzedaje za bezcen, bo po 11 franków za 
1000 sztuk cytryn.

Chryzantemom japońskim, albo według na­
zwy polskiej złoceniom czy jastrunom, królującym 
obecnie w państwie kwiatów, grozi wielkie niebez­
pieczeństwo. Angielskie pisma fachowe donoszą, że 
w ogrodach hodowców złocieni w Anglii ukazał się 
eden z najszkodliwszych pasożytów roślinnych, a 

mianowicie rdza, tak, że jnż całe zagony kwiatów 
są zarażone. Jeśli się nie uda zapobiedz dalszemu 
szerzeniu się niszczącego pasożyta, może on w 
ciągu lat kilku wyniszczyć zupełnie całą hodowlę 
złocieni.

Galanterya Wilhelma II. Wiadomo, że cesarz 
niemiecki jest niesłychanie uprzejmym dla płci pię­
knej. Podczas jego pobytu latem w miejscowości 
kuracyjnej Ayenhausen dwie damy ofiarowały mu 
wspaniały bukiet. Cesarz był tern ujęty i pytał 
ofiarodawczyń, czem może im się wywdzięczyć.

— Kartą pocztową 1 widokiem Jerozolimy—od­
parły jednogłośaie.

Cesarz Wilhelm nie zapomniał o tern życzeniu 
W tych dniach wielki konioszy dworu, hr, Wedel, 
z polecenia casarza przetłał owym damom parę kart 
z widokami Jerozolimy i napisem: „Ukłony z Zie 
mi Obiecanej".

Arabskie przekleństwo Arabowie mają po­
dobno oryginalne jedno przekleństwo. Człowiekowi, 
który ich skrzywdził najbardziej, życzą oni, aby 
był zmuszony czekać bez końca na coś, czy na 
kogoś. „Niech czeka!" — wołają z mściwym bły 
ńkiem oczu, a życzenie to, skierowane ku tym, dla 
których nie jesteśmy zbyt przyjażuie usposobieni, 
oparte jest rzeczywiście na głębokiej znajomości 
natury ludzkiej, nie lubiącej wogóle zabójczego dla 
niej pod pewnymi względami oczekiwania.

Zmarli, We Lwowie Antonina Pod wińska, ma­
tka artystki teatru Skarbkowskiego, pani K wie (fiń­
skiej, lat 71. — Filipina Iwanowska, wdowa po 
radzcy dwom, lat 71.

Stan pfWlfttrza, T, o g. 7 rano +  1, w pet. 
+ 4  R. Bar, 768. Spada. Pochmurno.

Statystyka.
Ż o n a .  Wiesz, mężusiu, ilekroć czytam o po­

dróżach balonem, zawsze drżę o życie tych śmiałych 
aeronautów.

M ąż (statystyk). Głupstwo! Statystyka wyka­
zuje niezbicie, że bez porównania więcej umiera lu­
dzi w łóżku, niż w balonie..

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dfiś „Safan-
duły", komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 
We czwartek „Gejsza". W piątek (wmówienie) 
„Ulicznik paryski", komedya w 4 aktach Bayarda 
i Yander Burcha. W sobotę popołudniu (dla uczcze­
nia rocznicy listopadowej) „Kościuszko pod Racła­
wicami", wieczorem „Szatani na ziemi".

Literatura i sztuka.
Z teatru. Wczoraj na doskonałej operetce ja­

pońskiej „Gejszy" teatr był znowu przepełniony pu­
blicznością, która rzęsistymi oklaskami dawała cią­
gle do poznania, że bawi się wybornie. Pani Kii- 
szewskiej ofiarowano prześliczny  ̂kosz kwiatów. 
Dzisiaj smakosze teatralni wybierają się na znako­
mitą komedyę „Safanduły", graną n nas koncertowo.

* Wiadomości artystyczne Zeszyt dwudziesty 
dziewiąty zawiera: „Biała dama8 (opera komiczna 
w 3 aktach Boildieu’go, wznowiona na scenie wie­
deńskiej opery nadwornej w październiku br.) przez 
dra Grudera; dokończenie artykułu Marbura „Wa- 
gneriana", „Z salonu®, Z sali koncertowej, Ko« 
respondencye i Kronikę artystyczną.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 21 listopada. 

(Z.). Spekulanoi nasi zaohowywali się w 
pierwsaem stadyam obrotów dzisiejszych a wiel-

kę rezerwę, gdyś ozekali, jakie stanowisko 
zajmie giełda berlińska wobeo ponownego pod- 
wyśszenia stopy prooentowej. Wielu naszych 
spekulantów w obawie podrożenia i u nas go­
tówki przedsiębrało sprzedaie w waloraoh lo- 
kalnyoh, które wywołały dotkliwy spadek 
zwłaszoza alpinów i brfizeńskioh akoyi kopal- 
ni&nyoh- Depesze, jakie w południe nadessły 
z Berlina, brzmiały dosyó uspokajająoo. Baniu 
tamtejsze ozynią wszystkie możliwe wysiłki, 
ażeby osłabić wrażenie, wywołane podwyższe­
niem eskontu i pośyozały dziś firmom giełdo­
wym gotówkę poniipj urzędowej stopy, bo na 
5a/4 do 5%%. Także z zaohodnieh targów no­
towano ailnę tendenoyę, co wszystko sprawiło, 
że zamknięcie obrotów dzisiejszych odbyło się 
w dosyó koreystnem usposobienia. Na giełdzie 
paryskiej nastał krach w waloraoh kubań- 
skioh, które w leeie kupowano tam skrzętnie 
w nadziei, że Stany Zjednoozone poprawię go­
spodarkę na Kubie i przez to poprawię war­
tość jej walorów, a w razie zaanektowania 
wyspy obejmę jej długi. 'Obecnie jednak nikt 
nie ohoe płaoió tyoh długów, ani Stany Zje* 
dnoozone, ani Hiszpania, ani rzęd kubański.

Ostatnia notowania:
Kredyty austr. 352‘50, węgierskie 3bl’—, 

AnglobankL 152 50, Uniony 290*—, Bankversi­
ny 260*75, Lknderbanki 223*50, Ludwiki 210 65, 
Ozeraiowieokie 290*50, Elbethale 266 50, Benta 
papierowa 10185, srebrna 100*75, austryaoka 
słota 119 70, austr. renta wab kor. 101*05, wę­
gierska złota 119*75, węgierska renta wal. kor. 
97 65, dukat 6*68, 20 £rankówka 965— , marki 
11*78, ruble 1*27*1,. —

Ceny zboża. Wiedań 22 listopada. Paze 
uioa na wiosnę 9 74 -9*77 ; żyto na wiosnę 
8 65—8 67 ; owies na wiosnę 6*27 ; • knkuru- 
dza na maj - ozarwiso 5.04. Spirytus 17*60— 
1780. Tendenoya słabsza.

§ Z targu na bydło. Wiedeń 21-go 1 stopada. 
Na targ dzisiejszy dostawiono wołów gauoyj- 
skioh 1182, węgierskioh 3.491 i niemieokioh 
725, razem 5*398 sztuk. Płacono za woły gali- 
oyjskie lichsze lekkie 30 —32, dobre oiężkie 
33 —35, osobliwe 36—38, wyjętki —, za buhaje 
i krowy 20 —32 —33, wszystko na wagę żywę.

Teodor
Sprawozdanie banka rolniczego. Lwów 28 

aistopada 1898.
Mimo dalszej iwyiki na targu wiedeńskim 

u nas usposobienie niezmienne, ponieważ młyny po* 
krywaję tylko ohwilowe zapotrzebowania. W  spi­
rytusie tendenoya słabsza.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszemoa got. 9*— do 9*20, nowa lub na termina 
0 00—0 00, żyto gotowe 7*50 do 7*76, nowe lub na 
termina 0.00—00 0 , owies obroczny ztary 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 6-50—6 80, jęozmień 
pastewny 6*75 do 6*—, jęozmień browarniany 6*50 
do 7*50, rzepak 11*— do 11*25, lnianka 0.— do 
0*—, groch pastewny 6 75 do 6*25, groch do go­
towania 6.75 do 9*—, wyka 0*— do 0*00, bo­
bik 0.00 do 0*00, hreoska 0*00 do 0*—, kukoradsa 
nowa na termina 5*25 do 6*50, stara 5*75 do 6*— 
chmiel nowy aa 66 kL 66*— do 100*—, koniczyna 
czerwona 46*— do 66*—, koniczyna biała 88*— do 
46*—, koniczyna szwedzka —*— do —*—, tymotka 
1750 do 20*—, spirytus paritas Tarnopol gotowy 
16*26 do 16*50, spirytus na termina 14*— de 
14.60.

§ Z targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków 22 liatopada.

W handlu zbożowym stałe usposobienie u- 
trzymuje się bez przerwy i ceny bardzo nieznacznie, 
ale stale się podnoszą. Powodem tego jest brak 
wszelkich zapasów tak, że cokolwiek na targu się 
pojawi, znajduje zaraz chętnych nabywców.

Płaoono: pazenioę białą 9.S5—9.85, czerwoną 
9.35—9.85, żółtą 9.85—9.80, żyto n. 8.25—8.75, 
jęczmień browarny 7.00 do 7*50, na krupy 
6.25 do 6,76, owiee n. 6 30—6*60; rzepak 11.25 
do 11,80, koni oz czerwony —,— do —,—, biały 
—.— do —,— zŁ, knknmdsa 0.00—0.00. Wszyst­
ko za 100 kilogram. -

Bank galicyjski dla handlu i 'przemysłu,
§ Z kolei. Galicyjsko - węgierski wspólny ruch* 

Z dniem 1 stycznia 1899 wejdzie w życie nowa 
taryfa (część druga, zaszyt 4) w miejsce obecnie 
obowiązującego zeszytu 4 taryfy, oraz dodatku I. 
Przez to tracą moc obowiąwfą^ą taryfy wyjątkowe 
III do VIII włącznie, zawarte w taryfie czę^ó II 
zeszyt 3 z dnia 1 styoznia 1897, oraz taryfa wy­
jątkowa VIH dla powyższego ruchu, mieszcząca się 
w odnośnym dodatku I  z dnia 1 grudnia 1897.

Anatro-węgiersko-szwajcarski związek kolejowy. 
Z dniem Igo grudnia 1898 wchodzi w życie nowa 
taryfa, część IV zeszyt 4 (taryfa wyjątkowa dla 
drzewa).

m

Telegramy Przeglądu
Peszt 23 listopada. Przed wozorajsiam po* 

nadlaniem sejmowem u rięd rli studanoi burzli- 
wę damonstnoyę nUarnę przed gm»oh«m mu­
zeum. Poboya musiała kilkakrotnie priypusaozaó 
atak do demonstrantów i arssatowala kilku- 
dziesięcin i  pomiędzy nioh. Z tłumów rznoano 
kamieniami na polioyantów. Jednego studenta 
■raniono. Napierani przaa polioyę studanoi 
sobroniii się do gmaobn politechniki, polioya 
jednak wtargnęła tam i aresztowała k’lku. Wy­
kłady na politeohnioe zawieszono. — W sejmie 
natonrast panował względny apokó) i załatwio­
no pokojowo konflikt międay ministrem hon- 
wsdów br. Fsjeryarym a opozyoyę, który wy­
wołał onegdajazę burzę. Prezydent Sailagyi, 
zagaiwszy obrady, wjrraaił głębokie ubolewa­
nie a powodu tyoh *ajśó i oświadozyl, że mi 
nister FajetTary wytłumaczył mu, iż słowa 
swe, któremi oponyoya uosnła się obrażonę, 
wypowiedaiał w uniesieniu ood wrażeniem po* 
gardliwego wykrzyknika „Nie mów pan o ho­
norze” , który padł z ław opozycyjnych. Prezy­
dent zapytuje więo, o*y który z posłów użył 
tyoh słów. — Zgłasta się poseł Ivanka i zape­
wnia, że tyoh słów nie użył, leoz zawołał tylko 
„Słowo honoru na termin*. M nister F  e j e r- 
r a r y  aabiera głos i oświadcza, że zdawało 
mu się, ż* padły wyraay: „Nie mów pan o ho­
norze*, widocznie więo zachodzi tu nieporozu­
mienie. Mówoa wyraża wobeo tego żal ■ po­
wodu swego uniesienia i prosi izbę, aby słowa 
jego uważała za niewypowiedziane.

W sali rozległy się oklaski, poozem br. Fe 
jervary mógł spokojnie odpowiedaieó na inter- 
pelaoyę w sprawie pomnika Hentzi’ego i ra- 
skryptu ministra wojny. Na podstawie dat hi­
storycznych dowodził Fejervary, że zaraut, ja­
koby jenerał Hsntzi złamał przysięgę, jest nie­
słuszny, gdyż nigdy nie składał on przysięgi 
na konstytuoyę węgierską. Mówoa powołuje się 
na zdanie jenerała Klapki, który oddał hołd 
onotom żołnierskim Hentziego. Skoro Klapka 
ma takie zdanie o tym człowieku, i my nie 
powinniśmy odmówić mu naszego szacunku- 
Minister prosi więc opozyoyę, aby zeohoiala

uszanować także uozuoia innych i aby p ozw o­
liła tę sprawę usunąó na zawsze z poraądku 
dziennego.

W dalszym ciągu posiedzenia omawiano 
postępowanie polioyi onegdaj i wozorsj przed 
posiedzeniem. Minister spraw wewnęiranych 
Feroael wśród wrzawy i ustawicznego przery­
wania na ławaoh opozyoyi bronił zaohowauia 
się policyi. Pray tej sposobncśoi przyszło do 
ostrego starcia międzv ministrem Perozelem a 
opozycyjnym posłem Hollo. Podobno Hollo po­
słał Perozelowi sekundantów za ubliżające uwa­
gi o jego osobistej odwadze.

Następne posiedaenie sejmu odbędzie się 
dz.ś. -  -

Genewa 28 listopada. Bekurs Luooheniego 
przeciw wyrokowi skazująoemu g > na dożywo - 
tnie więzienie odrzucono. Zbrodniarza przewie­
ziono już z aresztu śledczego do więzienia, w 
którem odpokutować ma swą karę.

Bada kantonu genewskiego otrzymała od 
posła austro-węgierskiego hr. KuefsŁeina pismo 
wraz z kwotą 20 tysięoy franków, która ofia­
rował Cesarz Franciszek Józef dla biednych 
miasta Genewy. Uohwalono przestać Cesarzowi 
pismo dziękczynne.

Londyn 23 listopada. Według telegramu % 
Stangaju oświadczył poufny wysłannik angielski 
do Chin lord Beresford w mowie, wygłoszo­
nej na bankieoie asooyaoyi chińskiej, żę bez­
pieczeństwu angielskiego handlu stoją na 
przeszkodzie dominujące stanowiska wojenne 
Bosyi i nieudolność rządu chińskiego. Do 
podkopania wolnego handln w Chinanh przy- 
ozyniła się zdaniem lorda Baresforda - także 
ohwiejnośó polityki rządu angielskiego, który 
uznał prawa oudzoziemoów do mieszania się 
w czysto handlowe interesa Chin. W końcu 
swej mowy podniósł Baresford konieczność 
reorganizaoyi chińskiej armii i rawaroia so­
juszu ■ Ameryką, Niemoami i Japonią oelem 
zachowania wolnego handlu i * 1

Załącza. F. Borecki z Olszanik. Ł  Frycz s Jasła. 
A. Kaezanowics s Korzennego. Jenerał J. Stnrm s 
Wiednia. W. Polański z Budnik. St, Skarżyński 
z Studzianki. ** ■•* * *-- - ł

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W B O N .

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 21 listopada. A. Radzi wiń­

ska z Wołynia. B. Bobinsohn z Warszawy. F. Lu w 
z Wiednia. F. Stanek z Wiszenki. W. Święcicki z 
Schodnicy. M. Bożen z Raszkowie. K. Winkler z 
Frankfurtu. K. Lipiński z Sanoka. W- Czajkowski 
z Żyr*wy. A. Smoleński z Krakowa. M. Berezowska 
z Źydaczowa.

Chin, w przeoiwnym bowiem racie stanowi­
sko Bosyi w Ohinaoh, utrwalone przez zaję­
cie Niuozwangu, może stać się grcźaem

Wiedeó 23 listopada. W przekonaniu, że 
prowizoryozna władza ks. Jerzego nad Krętą 
siłą raeozy zmieni się wkrótoe na stałą, zanie- 
ohały mocarstwa pierwotnej myśli wyznaozenia 
określonego krótkiego terminu, do którego ma 
trwać urząd naczelnego komisarza Krety, przy­
dzielony księoiu. W piątek ma ks. Jerzy przy­
być do Kandyi.

Rzyzi 23 listopada. Włosoy dyplomaci 
utrzymują, że na wypadek jakiohś poważniej

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie — Plac Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony
(K. Proksch). ,

Przyjechali dnia 23 listopada. P. Link z Cho- 
dorowa. Otto Strohmayer z Węgierskiej Górki. Na­
talia Jordan z Zakopanego. J. Czermiński i  Rze­
szowa. B. Goldschmidt s Francyi. J. Pollitzer, E. 
Jnst, N. Goleenring, K. Batz, G. Eichinger, F. 
Tandler i J. Habl z Wiednia. J  Hoppe z Mona­
chium. J. Jacobaohn z Biały. J , Hanbe z Wołynia. 
P. Bobowski z Podola ros. Inż. Obadalek z Wulki. 
G. Kallarus z Brzeżan. P. Stadler i J. Gauaterer 
z Berlina.

X A D E S Ł A K &
Rubryka ta nie poohodai od Redakeyi, nie bituia te i  

ona s* nią na siebie żadnej odpowiedńalnodcL

Franza Wilhelma herbata 
przeczyszczająca.

Franza Wilhelma, aptekarsa w Neankirchen, Augtrya 
- . , . I dolna, otrzymać można we wszystkich aptekach w paczkach

integralności jpo 1 zł. — K to k o lw iek  h e rb a tę  tę  chce pić,
dlatego, że np. cierpi na p o d a g r ę , r e n m a ty z m  lab 
inną jaką z a s t a r z a łą  c h o r o b ę , ten niech przes 8
dni z rzędu, codziennie jedną śsmą cześć paczki ni 1 litr 
wody do pół litra zagotuje, zagotowana herbatę przecedzi 
i potowe rano na czczo, potowe wieczorem przed spaniem 
ciepłą wypije. Przy starych cierpieniach potrztbi herbatę 
tak diugo pić, dopćki ból zupełnie nie ustanie (co często 
po ożyciu jednej paczki nie da sil osiągnąć). Jeżeli cho­
roba całkiem usunie‘ą zostanie, wówczas potrzeba tylko 
od czasu do czasu n. p. z początkiem każdego kwartału 
edną całą paczkę ażyć, przez co pozostałe jesseze cząstki 

choroby uryną i organami podbrzusznymi wydzielane  ̂ oo- 
stąją i od nistępstw jest się uwolnionym. Podczas tęj 
kuracyi herbacianej zaleca się ostrą dyetę i wystrzegać 
się trzeba potraw i napojów obciążającyrli żołądek; tU* 
stych, słonych, kwaśnych i silnie zaprawianych potraw,

szyci nieporozumień między Franoyą a A n g l ą jakoteż piwa i wina. Chronić sie trzeba psdczas kuracyi 
ttt%_ -----------  i  • * r  przeziębienia i wilgoci.Włochy zawrą stały sojusz z Angl ą. Plan tego 
sojuszu jest już podobno wypracowany, a mię­
dzy Anglią a Włochami rozpeozęły się już ja ­
kieś układy; jednym jednak z warunków ma 
być ten, ie  Włochy tylko wtedy będą szły 
z Anglią rąka w rękę, jeśli ioh dotychczasowi 
sojusznicy t. j. Niemoy i Austrya nie będą nic 
miały przeoiwko temu.

Waszyngton 23 listopada, Według donie­
sień z Paryża w odpowiedzi Stanów Zjedno­
czonych co do Filipinów jest zawarty uatęp, 
tej treści, że Stany zamierzają utrzymaó te 
wyspy dla uczynienia i  nioh wolaego rynku 
dla handlu całego świata.

Ateny 23 listopada. W sferaoh finanao

Majątek lasowy
w obszsrse 1597 morgów, s togo 1080 morgów losu pię­
knego materiałowego, 437 m, roli, 54 m. lak, reszta e- 
grody i pastwiska. 3 folwarki z nowymi budynkami nad 
większą rzeką, stacya kolei w miejscu z pięknym inwenta­
rzem żywym i martwym zaraz do sprzedania,

Biiżsi.j wiadomo id udn*U kdnceUry* »dw. Dra 
AUk&andra M*ry*oskiego we Lwowie, piec Mjuracki 1, 9. 

fośreiniotwo wyklu-aone.

, - Z I Z  m  M am  zaszczyt zaw iadom ić  Ze po 2 J .
wyou greoki oh zwtaszozz ZZ grauioą roztrząsa- le tn ie j p ra k ty c e  w a te lie rz e  den ty stycznym
ją plan, ozyby nie ofiarować księoiu Jerzemu b**y- J * W eissa i o - r a  A dolfa W eissa otwo*

*, * - rz y łe u i w łasn e  A te lie r p rzy  n i. K o p e rn ik aznaczniejszej pożyczki na cele administracji 
Krety. Pcdobno jednak książę nie przyjmie tej 
patryotyoanej oferty, bo ohoe, aby o fandnsze, 
potrzebne dla zaprowadzenia nowych urządzeń 
na Kreoie, postarały się mooarstwa okupa- 
oyjne.

Pola 23 listopada. Nismieoka para oesar- 
ska przybyła tn dziś o godzinie ósmej rano na 
statku „Hohenzollern*. Okręty stojąoe na ko* 
twioy w poroie powitały ją salwami arma- 
tniemi.

Wiedeń 23 listopada. Wbrew doniesieniu 
niektórych daienników, która mniej lub więoej 
stano w o z i powtarzają pogłoskę, i e  minister 
wojny jenerał Krieghammer poda się, a nawet, 
że jnż się podał do dymisyi, oświadoza Neues 
Wiener lagblatt, że w tutejszych dobrze poin­
formowanych kołaoh dotyohczas nio o tej dy- 
misyi niewiadomo.

Ateny 23 listopada. Zwołanie parlamentu 
greckiego odroozono znów na 25 dni. Wnet 
po zebraniu się zostanie parlament rozwią 
zany. > -

Kanea 23 listopada. Wczoraj straoono tn

Eablioznie drugą partyę mahometan, którzy 
rali udział w rzezi ohrześoijan w Kandyi.

Wiedeń 23 listopada. Minister hr. Gołu- 
ohowski odjeżdża dziś po południu do Pesztu.

Madryt 23 listopada. Na radzie ministrów 
zgodzono się na zezwolenie na przywóz Brebra 
do Hiszpanii.

Paryż 23 listopzda. Matin donosi, że z  roz­
kazu trybunale, k&saoyjnego przeprowadzono 
*nów rewizye w mieszkaniach kilku osób i że 
Babrano u nioh piąć listów mających zwią­
zek ze sprawą Dreyfasa, a pisanych w lataoh. 
1894 i 1895 przez rozmaityoh wojskowych do 
Esterhazego. W obeo tego zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że Esterhazy odegrał ważną rolę 
w sprawie Dreyfasa. Nadto twierdzi Matiny że 
jenerał Boisdeifre wiedział o tern wszystkiem.

Peszt 23 listopada. Ogółem aresztowano 
podczas wozorajszyoh rozruchów ulioznyoh 220 
studentów. Przesłuchiwano ioh przez całą noo, 
a i dziś trwają jeszcze przesłuchania. Tyoh stu­
dentów, który oh przewinienie okazało się zwy­
kłem przekroczeniem przepisów policyjnych, 
osądzono policyjnie i jeszcze w nooy wypu- 
szozono na wolność.

Wczoraj wieczorem była deputaoya stu­
dentów we wszystkich klubaoh opozycyjnych 
i skarżyła się na brutalne postępowanie poli­
oyi Spodziewać się więo należy na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu ostrych interpelaoyj w tej 
sprawie.

H H H H N H n

l .  8 ,  I  p . Z głębokim szacunkiem £ m l l  F s r d e s .
w

I
c. i k. dostawcy nadworni, Wiedeń, I, Albrechta* 
piat* 3, donoszą niniejsEem, że rospoczęli Świąteczną 
wysprzedaż jedwabiu, wełay i materyałów do prania 
po znacznie zniżonych cenach, Wzory na żądanie,

• Wszelkie Kupony
i wylosowane papiery warto­

ściowe
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub koiztów

■kantor wymiany
c. k. uprzyw, gaUcyjtkiego akcyjnego

Banku Hipotecznego.
m r  Kantor wymiany i oddział dupoiytcrwy pr*e- 

nisalony do lokalu parterowego w gm. ba&kowyn

Założony w roku 1853.
r

Dom bankowy i kantor wymiany 
jod firmą;

AUGUST SCHELLENBERS I SYN
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1,

Wyłączny właściciel Artur Schellenberg,
poleca

P R O M E S Y
na losy państwowe z r. 1864 po zł. 5 75, a 
względnie na połówki tych losów po zł. 3.60 
wraz ze stemplem do ciągnienia l grudnia 1898. 
G łó w n a  w y g ran a  150.000 względnie piłowa 

izosy a a  s p ła ty  mtasjusozue
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja," prenume­
rata roczna zŁ 1.70, na prowincyi 1.80.

R

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 23 listopada. Julia Radziejów 
ska z Dytkowic. Antoni Abgarowicz z Bratyszowa. 
Edward Kański z Hołotek. Stanisław Jakubowski 
i  Zabawy. Wilhelm Schmidt z Skolego, Stanisław 
Ofiecimski z Jarosławia. Kazimierzowie Horodyscy 
z Żabinie. Lud. br. Wattmann z Rudy. G. Gawęcki 
z Tarnobrzegu. Jóief Jabłonowski k z Zagwożdzia. 
Ignacy Heller i  Zawoja.

H O TEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia* 

Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 23 listopada. L. hr. Dębi­

cki z Jaworowa. H. hr. Starzeński z Łowciyc. J , 
hr. Łubieńska z Krakowca. T. Wydźga z żoną z 
Woiuczyna. K. Ciecz deLindenwald z Bierzanowa. 
H. Jaruzelska z Babicy, M. Krzysztcfowiczowa i

L w ó w  23 listopada. (Z Izby handlowej).
AJfceye aa sztukę: Kolęj gol. Karola Ludwika 800 

■2. m. k. 209 53 do 212 0. Kołęj Lwowsko-Czern-Jaaska 
wo 200 ił. w. a. 289.50 do 292 50. Banka hypotecznego po 
*00 sl. w. a. 876.— do 386.—. Akcje garbami w Roesio- 
wie po 200 ał. w. a. 205.— do 212.—. Tow- bodowy wa­
gonów w Sanoku 360* — do 265.—. Banko dU hnndlo ł 
praamysło po 200 ał. 208.50 do 211.00.

Izia ly  z a s ta w n e  aa 100 ol.: Bonku hipot. galio. 
5 lroc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110,00 do 110.70 
4 i pót proc. kos. w 50 lat 100.00 do 100.70. 4 proc. loc 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku krąj. 4 i pół proc. los. *  
61 lat. 100.80 do 101*60. Bonku krąj. 4 proc. los. w 67 lal 
98.00 do 98.70, Tcw. krtd. gai rismskis 4 proc. (I emisja) 
97.30 do 98,00, 4 proc. los. w 41 1 pół latach 9730 4r 
98.00, 4 proc. los. w 56 lat 95 20 do 95 90-

O b llg f sa 100 ał., Galftind. propinacjjnsgo 4 pra. 
97.63-88-30, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102J0
d o    Kom, Bsaku kraj. 5 proc. (II emisji) 102.30 do
 . Kolsjowt lokalas Bazkn krąjowego 4 prooeatewr
po 200 horoz 97*50 do 98 20. Pożyczki kraj. 6 proc. 104*00 
do — 4 proc. ■ 1893 r. 97*30 op 98'—! 4 proc* po IM 
korca » 1888 roka 94.50 do 9523,

9 ^ ° ^ cesarski 5.65 do 5.75 Napoleoador 
9.52 do 9.62. Półiaptrjał 9.50 do 9.60 Bakal rosjj«k«e

. i m    _ _ _  _

•litrów , 137,60 b  126.60. 100 b k . )  ilm i«tUek M 75
59 20.

Wltfizn 22 listopada. Notowama wieozoma. 
Przy zamknięoin giełdy popołudniowej stały 
akoye kredytowe na 352 87, węgierskie akoye 
kredytowe 881.25, anglobanku 168.00, bankve- 
rerny 260 00, unionbanku 289.75, laenderbanku 
224 60. staatsbahny 852.12, lombardy 68.50, 
elbethale 256.75, akoye tytoniowe 122.60, runa 
266,25, alpiny 176.00, renta majowa 10095, 
renta koronowa węgierska 97.70, lesy tureokie 
57.90, marki 58 97, ruble —*—, >
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PRZEGLĄD i  dnia 24 Listopada 1888.

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
przes

JULIUSZA LERMTNA.

(Ciąg dalszy).
Czyi on, Laverdfóre, hołysz, miał być wy­

bredniejszym i drażliwszym od tyoh wielkich 
panów, którym każda nowa zdrada przynosiła 
nowe honory i dostojeństwa. Nie, toby było 
szaleństwem. - -  ** *

Myśląe tak spinał konia ostrogami i całą 
złoić na nim wywierał, zacinając go do krwi 
szpicrutą.

Otrząsnął się ze skmpnłów i jechał raiuo, 
myśląc o spodziewanych korzyśoiaoh.

Scozęioie mu sprzyjało, po drodze nie na-
■Ł »1 » | 1    ̂J *   W ‘  ł  X •potkał nikogo, wśród gęstej mgły nie było wi- 

kidać o parę kroków.
Nagle usłyszał tentent konia, nie mógł 

tylko zmiarkować, skąd go dolatuje — z przo­
du czy też z tyłu. Chwyoił go strach... 
A nuż to pogoń • za nim ? Ale - któż go 
mógł gonić ? Franciszek Bleu był już nie­
boszczykiem — to nie ulegało wątpliwości. 
Czyżby ożył ? Zadenunoyował go? Nie, to nie­
podobna.

Cóż pooząó ? Wpaść na boczną ścieżkę, 
aby zmylić pogoń; lecz w chwili tej właśnie 
jechał wąwozem pomiędzy dwiema śoi&nami 
łomów gipsowyoh. Żadnej drogi na lewo ani 
na prawo. Należało co prędzej wydostać się z 
tej pułapki.

diere konia zaoiął i w pełnym galopie.

daj mi pan rękę.Wreszcie gipsowe ściany pozostały w ty­
le, roztoczyło się pole otwarte. Na prawo był 
gęsty zagajnik. Layerdiere zeskoozył z ko­
nia, wziął go za ougle, wprowadził między na nogaoh się utrzymać. *« Krzyknął znowu z 
krzaki i przyozaił się o kilka metrów od bolu i runął zemdlony.
gościńca. I Layerdiere chwyoił go na bary i zaciągnął

Koń zmęczony stał nieruohomo, na- do zagajnika. T u , przyparłszy go do drzewa, 
wet uszami nie strzygł. Nio więo nie mogło przeszukał mu kieszenie, a znalazłszy manierkę 
zdradzić obecności zbira.

Layerdiere ucha nadstawił i w obu rę

i — Mniejsza o mnie. Pnedewszystkiem roz-jna  myśl nie przyszło! W edety... Milo^'
Oficer próbował się podnieść, ezepial się ' kaz! Och! jak ja oierpię! 

swogo wybawcy, ale nie mógł w żaden sposób j Nieszczęśliwy zębami zgrzytał, starająo
no nn/ve en o nfwwtrmnA - kT wtftrlrn o ? wnnwłl w. tłODUlÓ '

-  Layerdiere podtrzymywał go, on tymoza-*| _*_  Ił TTT_ • 1 %

z wódką, przyłożył mu szyjkę do ust. 
- Oficer sił nabrał.

kach broń trzymał. — Dziękuję — rzekł słabym głosem
Wśród ciszy nocnej cwałowanie rumaka ale nio mi to już nie pomoże. Mam nogę 

dolatywało coraz wyraźniej; jeździec jechał od ; złamaną. l
strony Beaumont. Nie była to więo pogoń, ale Żachnął się gniewnie
zwykłe spotkanie. W każdym razie lepiej, aby ' — I  pomyśleć, że dla takiego głupstwa nie
go nie zobaozył.

Zaciekawiony jednak, podpełzał na sam 
skraj drogi i wzrok wytężył. Oczy oswo-

mogę jechać dalej, obowiązku spełnić. 
Layerdiere nachylił się nad nim.

— Prosty ze mnie chłop oo prawda
jone już z ciemnością, dostrzegły ofioera szta-. rzekł — ale jeśli mogę się zdać panu ofioero- 
bu głównego — Layerdiere poznał go po ' wi, to proszę mną rozporządzać. Trzeba sobie 
kształcie kaszkietu i szamerunkach na mun- 'pomagać wzajem.
durzę. Oficer zaledwie mógł głosu dobyć.

— Ooś za jeden ? — spytał, i
— Chłop, ale uozoiwy. Może mi pan oficer 

zaufać. Nazywam się Peters, mam ehmielnik

Nagle koń się wspiął. Rozległ się okrzyk 
trwogi — jeździec runął na ziemię, "

Tym razem jednak Layerdiere nie oboią-' 
żył sumienia nową zbrodnią, trzymał wciąż w ; opodal... znają mnie dobrze, 
rękach pistolety nabite. Zdarzył się poprostu — Francuz ?
wypadek, koń się potknął i upadł, a jeździec — Pan o takie rzeczy pyta ? Francuz do 
z nim razem. i szpiku kości... Niech żyje cesarz... przetrzepie

Wił się teraz na ziemi w bolu okro- j on skórę podłym Engliszom i Kaiserlikom! ! 
pnym. Layerdiere usłyszał, że przez zaoiśnięte j Ofioer' chciał twarz jego zobaczyć, ale 
zęby jęczy: "podnieść się nie mógł. 1 •

— Tam do kata! Złamałem nogę. » — A więo słuchaj, możesz rui oddać wielką
Człowiek ten nie był niebezpiecznym.! usługę, nietylko mnie, ale i ojczyźnie. Mam

sem mundur rozpinał. Wyjął zapieczętowaną 
kopertę z zanadrza, lecz znowu ból sprowadził 
omdlenie. ’>
■ -  Laverdieio sięgnął po manierkę , ohoiał 
mu ją do ust przyłożyć, ale nagle oofnął ją i 
do kieszeni schował. Ogarnąwszy raz jeszcze 
spojrzeniem bezwładnego ' ofioera, wstał, po­
biegł w krzaki, dosiadł ’ konia i puścił się 
cwałem. ’ •

■ ...Że też pokusy zagradzały mu ciągle 
drogę! . . .

Depesza z głównego sztabu! może od sa­
mego cesarza, to jest od wroga tyoh, którym 
służył... Żadną zdobyczą gardzić nić należy, 
zwłaszcza w ozasaoh wojennych. *

Wsuwał mu się w ręoe nowy towar, 
będzie nim mógł frymarozyć tam, w Philip- 
peyille. . .

Cobądź się zdarzy, ofioer nigdy go nie 
pozna. Peters, takie nazwisko może się stoso­
wać do każdej twarzy.

A więo naprzód, jeszoze mil siedm! Koń 
wypooząwszy chwilę, ’ był znowu rąozy i 
szybki.

Laverdióre zwolnił kroku, jeohał truohoi

MW W W* ir J  * f f f  W V w
wstrzymując eddeoh. Okrzyk powtórzył **’ 
znowu.

— Wer da ? , | 
Niepodobna było uoieo, w lasku się 0

kryć, zresztą byłaby to najkrótsza dróg* * 
szubienicę.

— Swój — odpowiedział — Franouz.
Dwóoh woltyżerów wyłoniło się z oi0ff!

ności i przypadło z wyoiągniętymi bagnet*® 
Layerdiere został schwytany. .

— Ależ, panowie, przepuśćoie mnie — iw*®1
— Coś za jeden? “ "
—■" Tomasz Peters, właściciel ohmieln1® 

w Bossules-Walcourt. Wracam do domu.
— Zeskakuj z konia.
— Ależ upewniam panów...
“  Zeskakuj..,

Popierając czynem słowa, woltyżero*1 
śoiągnęli go z siodła. Wówozas Layerdi^ 
zawołał: \

— Chcę się rozmówić z oficerem. Mam ** 
żne wieści.

— Dobrze się składa, bo i tak zaprow*^ 
libyśmy cię przed ofioera .. Co ty tu m*s‘ 
Pistolety?... Jak na plantatora ohmielu, u*i’ 
iłeś się nieźle. N o , dalej, w drogę...

— Powiedziałem już, że chcę się rozmó* 
z ofioerem.

— Rozmowa będzie krótka... ale wies*

Wj
todzii

*c Lw 
*3 pro1

Hnif
. Wszell 
Akoto o

towatn 
V  od
'Pisy skl 
**nalez 
* U m

W

kiem, pełen otuchy — fortuna uśmiechała mu j ry, że w ozasaoh takich, jak dzisiejsze, tre
się znowu

Po za Beaumont szosa była równa, jak po
być w porządku... maozej...

Uderzenie po kolbie było wymowa®5*
j stole, znał ją dobrze, bo już tam przed kilku do tyoh słów komentarzem; i * « i x m i t » •  \ • i | t 1' ' _Zbir przyskoczył do niego. W tejie chwili koń tutaj, na piersi depeszę, rozkaz dla generała dniami bywał. Tylko, ten lasek dągnął się bez

Wąwóz spuszczał się ku dolinie ; Laver-
popędził

Jedną ręką ściągnął ougle, drugą trzymał 'pi- ’ bój wstaó.

podniósł się i puścił się cwałem.
— Cierpliwości, panie oficerze — mówił 

Layerdiere — oprzyj się pan na mnie. ripró-

końoa.

stolet nabity ; tentent nie ustawa , przeciwnie ] — O ! dzięki Bogu! Pomoo niespodziewana. ?
zbliżał się coraz bardziej. [Muszę dosiąść znowu konia i pędzić dalej. Po- .

Yendamme. *
— Czy go zawieść ?
— Nie mogłem generała znaledó. Tę depeszę jego plecami rozległ się okrzyk: 

oddaj pierwszemu oficerowi, którego spotkasz i — Wer da ? 
opowiedz mu, oo mi się zdarzyło.

— Czy powiedzieć, żeby przysłali po puna?

Layerdere postępował i» nimi pow 
ciężko, naśladując chód wieśniaka, a po drod*

Nagle — jeohał już z kwadrans — po za ; obmyślał fortele
Czyżby się znown szansa odwróciła i

Osadził ko*?’'a na miejscu.
Tam u lioha! Że też mu to wcześniej

(Ciąg dalszy nastąpi).

^eatyi
kkoaoi

I

Nami 
*hsi

s i ę • a
■ w n a  LUDWIKA STADTMULLERA *W O

wm
Na żądanie wysyłam darmo i opłatnie oka&y tutek.

ZAKŁAD PRZEMYSŁOWY WYROBÓW PAPIEROWYCH oraz TOTEK CYGARETOWYCH

Befdowskieg
o magistra farmacyi 1 chemika w i&rakowic.

Dla łatwego wyboru tutek polecam:

Tutki hiate MIo n s w i

*>\

99
99
99
99
99
99
99

99 99 *  W a t l |

kukiirii<l%iaue i\uma“ i

tli to 
tltto 
cfttto

egipskie
białe

do ty to n ió w  le k k ic h  
i  sp ec ja ln y ch .

I d e ty to n ió w  
sp eeyalnych .

j

„Mais A lberty  
„Mais de Paris“
„Mais Wallis“
„El Maur“
„Officiers Club“

Idąc z postępem i rozwojem przemysłu i chcąc zaspokoić wszelkie wymagania 
P, T. palących papierosy wprowadziłem tutki „N O R IS" udoskonalone, które tern się od­
znaczają, że papieros zapalony n ie  g a śn ie  szy b k o , n io  n a c ią g a  tłu szczem , w s k u te k  
tego całego papierosa m ożna  sm ac zn ie  w y p alić .

Zwracam uwagę, źc lu lk i b ia łe  „N O R IS1*, oraz kukurudziane „Ma*s“ odznaczają 
się chłodny ni i łag o d n y m  dym em , i nie wpływają ujemnie n a  zm ian ę  s m a k u  i 
z a p a d n i  tytoniu.
W e L w o w ie  w y iączu y  s k ła d :  W  sk ła d z ie  o so b liw a z y d i g a tu n k ó w  ty to n iu

1 cy g ar. U lica K a ro la  L u d w ik a .
Z wysokiem poważaniem 

W . B E Ł D O  W SK I, mag. farmacyi
Do nabycia w  handlach i  trafikach.

T-U.& w y s z ł y  z  d.x*u.3cvi.

PRAKTYCZNE PRZEPISY 
P I E C Z E N I A
Pi'

) ) U

I
Każdy los wygrywa

F lorentyny i  W a n d y
Wydanie szóste pomnożone

OIlKJfiUJĄ:
D o s k o n a łe  Strucle, Kołacze, Bułki 

Briosze i t. p.
Aajr«»%miiits%e P l a c k i  jak: 
“orzechowy, z niassy jabłkowej, daktclowy, 

nugat i t, p.
ii a ż u r k i  jak : marcepanowy, czeko­

ladowy, pomarańczowy, makaronikowy, 
z kasztanami i t p.

Ciastka deserowe. N ajróżnorodniejsze  
Ciastka do kawy, herbaty i  

czekolady.
P i e r n i k i  to ru ń s k ie ,  anyżowe, kapu­

cyńskie doskonałe po wódce i t. p,

A ir u ty  kruche, FM erKi, ZwOp.czKi Ud.
C ena OO cen t.

-OSA
-8
&r

.'Ohoo

Jubileuszowa loterya wystawy sztuki
300.000 losów. Wiedeń 1898. &0»000 wygrane*
Ciągnienie w Wiedniu nieodwołalnie 28  listopada 1898

Główna wygrana koron

20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W.
losy 60 ot., 10 losów 6 zł. rorto i lista, wygranych 10 ot. 

poleca i wysyła także za zaliozką kwoty

H iun  litiryjm  towarzystwa artystów sztuk plastycznych
w Wledmiu.

i
Wiedeń ^ ttnatlerhaua I, Lotliriageratra&ae 9, 

Kapany i marki bierze się jako iapłitf.

Na 10 lo»ów w porządku arytmetycznym 1 wygrana.

Po przesłaniu przekazem pocztowym Gtf ct 
wyseła franko Drukarnia nar. Bt. Maniecki 

i Bjił. Lwów — łlotel %orża.
n n a

chemik.

Do Przeglądu
~ pnyjmoja ogloiiania

wyłącznie 
X . P L O I L N
biuro dslennlków 1 
og ło tieó , ul. K aro la  

Ludwika 9.
Ogłoszenia io w szystilcu 

pism najtaniej.
Dnbaa ogloisMla tylko 

n  gotówkf.

D l a  E b i e r a j $ C ) « l ł

K A R T Y
z widokami.

KARTY korespondencyjni z widokami 
Lwowa po 5 ct.

KARTY korespondencyjne x ólicznemi, 
ariytcycznie wykonanemi obrazami 
rozntj treści po 10 ct.

HUMORYSTYCZNA widoki górskie po

OAUcYJSKIK TYPY LUDOWK po 
10 ct. — i porto za każą*} kartę 2 ct.

Nauto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ct, 
I 10 ct, portu wysyła biuro dzienni­
ków Plokna we Lwowie, umieszcza­
jąc na kakdej karcie dany adres i 
lwowską pieczęć pocztową.

la i iatuiejąoy
h a n d e l  s u k n a  

i  to w a r ó w  w e łn ia n y c h
pod firuą

J iN  WALLACH i SIU

1 8 9 9

Do skarba nadybskiego potrzebny jest 
od Nowego Roku

G U M IE N N Y  •
człowiek młody, energiczny i wzrostu 
słusznego. Utrzymanie dla żonatego, 
będzie miał bardzo dobrze. Zgłoszenia 
ło Zarżała dóbr w Nadybacb, poczta 

i kolej Nadyby-Wojutycze.

LwSW 33
polee* sią.

Na I-em piątrze
S k ł a d  s u k n a  aa

konfekcye damskie.

i  n o  wosai
Szelki koronne bez okucia, lekkie i trwałe 
patent całego świata, wyłączny skład dla 

Lwowa

Górski i Szydłowski
Lwów pUa Mwyickl 8. \

K  A  L E N D A  B Z Z :
Śmigus,
Jlaltczdnin, 
Powszechny (finiarza) „ Bławatek“  
Ziemianin,
„Żartil,
Wiener Bołe, 
Pliegende BlUtter, 
Bunsch Kolender,

jskotai wiMikls <**• n rU u c a  I
k ieszo ik tw e i  se len ie

fol.es P. T. Pnbllcuuścl B ąjatum  
biura dziannlkćw i ogiaszai

LUDWIKA FŁOHNA
Lwów ul. Karola Ludwina liczba 9.

P A’n n a  N ie m k a  z północnych Ni* 
mtec, katoiiczkaj dobrze władająca ją 

sykiem francuskim, mająca bardzo cobr* 
świadectwa szuka, pusaay przy większych 
dzieciach w doi rej polskiej rodzinie. Ofer­
ty do panny Walter Kecskemet, Węgry, 
bzecienyi-ter 9. ■ L _________
J a n i a k  stw orzył lichą fundę.

Dygnitarz koronny atwżerdził. tiamj 
zwańcze pasożyty chcą zarządzać. Roaiina 
skrzywdzona.

Poszukuje się 
URZĄDZONEGO POMIESZKANIA.

3 lub 4 pokuje w parterze lub 
na piątrze. Zgłoszenia przyjmu­
je portyer Hotelu George’a. Po­

średnictwo wykluczone.
Mn i a  t o  u 4(M> mor*ów» 2ITIOJaąlwu morgów dziewiczego lasu 
we wschodniej Gaucyi pod korzystnymi 
warunkami na sprzedaż. Bliższa wiado­
mość a wykluczeniem pośrednictwa w fcan- 
celaryi adwoaatów Lisiewiczów ul. Ko­
ściuszki 1. 16, Lwów* _____

Za 6 ct. kompletna pouteść obszerna

' , DER ROMANLESER<(
Ciasopismo wychodzące każdego 1, 10 i 

w miesiąca, zawieja oprócz nowel, po- 
ezyi i innych artykułów
W KAŻDYM NUMERZE

kompletną tbsz»rną powieść.
K ażdy zeszyt kosztule O ct.

Do nabycia w Liurze dzienników i ogło 
szeń Biolna Lwów, Kaiuia Ludwika 9.

C. i k. dostawca nadwodny

K A R O L
Zbytkowne towary galanteryjne

W IE  DEM I . G B A B E N  11.
p»ryskie, lrndymkie i wiedeńskie

Nowości.
Monogramy herbowe.

spu
Jhy 01 
^soze 
Sć za 
. trz.F
^ w iJ

r«
ff*ea i
Jieryh

y * ie "
'Ółn, to
Mówe
S  fili 
S  Ei 
^ na i 
i *śne 

wo.
^‘•lkic
^k*zi
J**ozęi
[*ył w 
W  U
>.kio
Jarało
5t*.z (
J ż i l

M y "
^Ikó
forto,:,

5?-**
ah-mi1®»Ue p 
^4 pn

4tóre

B A Ł Ł A B A N Ó  WKA 
czysta , ży tn ia , s ta r a  w ódka, —  bez cu k ru , bez anyżu

p o l e c a .  3a.auxićLel
K A R O L A B A L L A B A N >

we Lwowie.
5-kilowa skrzyneczka pooatowa. 2 butelek l i tr  o w y oh. J

Z Najwyższego polecenia W
Jego c. i k. Apost.

XXXII c. k. Loterya państwowa
dl* cywiluych celów dobroczynnych tej połowy m o n a r c h i i -  

Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawowo dozw^ 
łona — zawiera 12034 wygranych w gotowce w ogólnej & 

mie 401800 koron. Główna wygrana wynosi:

200.000 koron

Pasaż
H a m a n a .
LwowsŁie

F O T O - P L A S T I B O N
W tym tygodnia jest do widzenia 

N U B I A
(w północno-wschodniej Afryce).

W  s t ę p  lO  c e n t ó w .

Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryi.
Ciągnienie nastąpi neodwołalnie 15 grudnia 1898.

W0F L o s  k o s z tu je  4  k o r o w y  ' • U
Losy są do nabycia w oddziale dla Loteryi państwowy®?

W iedeń 1., Riemergasse 7, w kolekturach loteryi, w tra fik ^
tytoniu, w urzędach podatkowych, telegraficznych i kolej0*

wych, w kantorach itd. Plany gry  dla kupujących gratis-
Losy wjsyła się wolne od porto.

Od c. k. dyrekcyl loteryjnej. 
Oddział loteryi państwowych.

A kie 

^ono,
^li p<

tu o

b

^ksńi

Jsdri
•kadr,
S k
^•jski 
lo po
J*gie]
4>oaui

Do Po T. Właścicieli koni I

x wy
kfztxłctniem co ntimniei 3 klxs gi 

mu i  ay urn w wieka c koło 20 lat poszuku­
ję. Bliższe porozumienia podam listownie? 
Jan Nadolny w Jurowcach via Sanok.

Jeżeli Wielmożny Pan Etmierca 
i tanie dery na konie kupić, zechce W* 
możny Pan udać się do składa dyw*®0g( 
„Au Louvre“ we Lwowie, ul. Sykstusk* ^
Tamże znajdzie ‘Wieimośny Pan ogrotf^
wybór der po zdumiewająco niski oh cen*

BS l S i “ 3g0klM N* »"*wtocy. WY.yI.my ■». t e d - i .  bo,.to U»0rtrow«i. c n n i k i i  ^

^bejr 
<*>ś p

^ośc

PRIMUS
p o s z u k u j e  posady do samoistnego za 
r  rządu u wdowca lub do Towarzystwa

IM 1!
U

FABRYKA TUTEK ?

E G I P S K I C H
we Lwowie ul, Małeckiego 9.

. .  . . , . , ma zaszczyt zawiadomić PT Konsamantów,
przedstawiająca ro*w O | A u s tr y i  (w { & tutki .PRIMUS* (mjuoskonals^ w bie- 
jęuyku nitmieckim) za panowania cesarza źacem stulecia) są do nabycia we Lwowie 
Franciszka Józef®, as im r d z o  l i c z n y .  } u hrm; ,
mi, ailyHtycznić wykonanemi
1 u s t r a c y  a  m i, p rz e d s  t a  w ia j  ące* 

m i d% ieiu iee n u a a t a , b u d y n k i ,

■bjrjiu.1

K a r t y  s e  p o d o b iz n ą  
J> ra  M tŁ Ł E R A  

z m a r łe g o  z  p o w o d a  d i a m r  
do nabycia  

w Maras FUihza ni. Karola Ładvlka.
S a d a k to r  odpowiod& i& Uiy 5

panna samoistna, obznajomiona wsocb- n io m im e n t a ln e  p o m a ik i  itd. Do 
stronnie z gospedaratwem wlejskiem, nPc-|nabycia w bmrze dzienników Plohna,
saia- restante Rzeszów.  (Lwów, ulica Karolą Ludwika 9 po 3 9  ct.

Na prowiacyę wraz z portemjj^ct. Ip o s z u k u j e  do towarzystwa osoby 
■ starszej, panny władającej polskim, 
niemieckim i francuskim językiem i gra- 

[Cąj na fortepianie. Zgłoszenia do biura 
. Kakriewikiego w Tarnopolu

B e a iu o ś ć  aowa, bardzo ładna, o dwóch 
frontach przy rnicy Pijarów 50 jest- - J*saraz do sprzedania. Gotówka potrzebnaim ał,

Seytarth i Dydyńtki, ul. Teatralna.
Jan Bromiliki, ul. Karoła Ludwika. 
Friedrich i Beaceck, ul. Hetmańska. 
Kazimierz Gergowica ul. Halicka,
Jan Dutkiewicz, Rynek (róg Krakowskiej) 

Również we wazystkich większych tra­
fikach lwowskich i a znaczniejszych firm 
i trafikach na prowincyi*

Z pełnym szacunkiem
K. Primus.

U r o p l e  ż o ł ą d k o w e
B r a d y 5e g o  

(p rzed tem  M ariacelekie K rople żo łądkow e)
sporządzone w aptece nz u m  K d ii lg  v o n  IJn gard  
K a r o la  B r a d y  w  W iedniu I* 1  l e i s t h m a r k t  *
stary i znany śiodek leczniczy działający nakosicie | 
wzmacniająco na żołądek przy przeszkodach w trawienia 1 

innych dolegliwościach.
Cena fla s zk i 40 ct., podw. (łaszki 70 et-

Musze zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople łyd k ow e częstokr®® 
fałszowane bywaja. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyzsz, mara? 
ochronną z  n o d p ia e iu  C. K r a d y  i wszystkie wyroby jako nieprawdm** 
zwrócić, które nie są powyższą marką i podpisem C» Itr Ady zaopatrzeń

K r o p le  ż o ł ą d a o w c  a p l .  K. f i r a a y
(daw nie) M arisoelakia żołądkow e krople) {

są w czerwone pudelka opakowane i obrazem Matki Boskiej MariadeUkw 
(jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną ^

musi się znajdować podpis 
Części składowe poaane.

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekach.

JPrpicr i  fehryKi Fijełkowekioh f Drukurnis >i»r<>4ows Maiuęokl i opótKs.
a *

r g i*


